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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer poiedyńcsy kosztuje w miejscu 5 ct;, 
pocztą 7 ct.

Biuro Rodakoyi i Administracja TTlica Wałowa 1. 89.

Pzenumeratb z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartę lnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct.. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ówierćreczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a  t  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jedn6go wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarł e 
wo!ts? są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską"

O b w ie szc ze n ie .

od 1. m aja do końca czerwca, pocztą
2 zł. 70 ct. w miejscu 2 zł, — ct., za maj 
pocztą 1 zł. 35 ct. w miejscu 1 zł. — ct.

N a  Gazetę z P rzew o d n ik iem , 
od 1. maja do końca czerwca, pocztą

3 zł. 30 ct. w miejscu 2 zł. 60 ct. za maj 
pocztą 1 zł. 65 ct. w miejscu 1 zł. 30 ct.
^ ^ —EM MUllll lllllMaaHWMMM I W — MOI

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O b w ie szc ze n ie .
Ponieważ w powiecie Stryjskim  nie przy

szły do skutku wybory członków Rady po
wiatowej z grupy m iasta S tryja i z grupy 
większych posiadłości w terminach, tutejszem 
obwieszczeniem z dnia 5go Marca h. r. L. 
1888 oznaczonych, przeto rozpisuje się dla 
powiatu Stryjskiego na d. 14. Maja b. r. po
nowny wybór pięciu członków Rady powia
towej z m iasta Stryja, a ua dzień 15. Maja 
b. r. wybór ośmiu członków z grupy wię
kszych posiadłości.

Wyborcy otrzymają od c. k. Starosty 
karty  legitymacyjne, w których będą zawarte 
bliższe postanowienia co do czasu i miejsca 
przedsięwziąć się mających wyborów.

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 27. Kwietnia 1874.

O b w ie szc ze n ie .
Na 14. Maja b. r. rozpisuje się pono

wny wybór dziewięciu członków Rady po
wiatowej w Nadwornie z grupy większych 
posiadłości z powodu, że wybór ten w te r
minie, tutejszem  obwieszczeniem z dnia 5. 
Marca b. r. L. 1888 pierwotnie oznaczonym 
nie przyszedł do skutku.

Bliższe oznaczenia co do czasu i m iej
sca przedsięwziąć się mającego wyboru za
wierać będą karty  legitymacyjne, które c. k. 
Starostwo wyborcom doręczy.

Z Prezydyum ci k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 27. Kwietnia 1874.

Tutejszem obwieszczeniem z dnia 5go 
m arca b. r. L. 1888, na dzień 23. b. m. 
rozpisany wybór członków Rady powiato
wej z grupy większych posiadłości nie przy
szedł w powiecie Rawskim do skutku. Roz
pisuje się przeto ponowny wybór ośmiu 
członków Rady powiatowej w Rawie z gru
py większych posiadłości na dzień 21go 
Maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w Rawie 
Wyborcy otrzymają karty  legitym acyj

ne, w których będą oznaczone godzina i 
miejsce wyboru.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 26. kwietnia 1874.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.

L w ó w , d n ia  3 0 . fcw iehiia.

K s i ę g a  c z e r w o n a  nie zadowoliła 
dzienników czekających chciwie na każdą 
sposobność do napisania sensacyjnego a rty 
kułu. Ale mimo doznanego zawodu żaden 
poważniejszy dziennik wiedeński nie wyraził 
się nieprzychylnie o polityce zagranicznej 
lir. Andrassego. Sąd wypadł owszem bardzo 
korzystnie nawet w organach, dla których 
przed trzem a laty powołanie hr. Andrassego 
do m inisterstw a spraw zagranicznych nie 
było wcale milem zdarzeniem. Nie mogą 
już bowiem dzisiaj zaprzeczyć, że hr. An- 
drassy nietylko wytrwał w kierunku wytknię
tym polityce austryackiej w r. 1870, lecz 
owszem postąpił naprzód i osiągnął bardzo 
szezęśłł ve rezultaty. Ostatnie wypadki i dzi
siejsze stosunki Austryi z mocarstwami ro z 
prószyły zupełnie wszelkie wątpliwości i 
obawy, które odzywały się dość długo po 
nominacyi br. Andrassego.

Komisya wyznaniowa I z b y  p a n ó w  
załatwiła już ustawę o uznaniu stowarzy
szeń religijnych. Mniejszość komisyi nie 
zapowiedziała wniosku przejścia do porządku 
dziennego, co można było z góry przewi
dzieć, gdyż jak Aviadomo także i w Izbie 
deputowanych ustawa ta  była popieraną

nawet przez mówców najmeprzychylniejszych 
innym projektom wyznaniowym.

Już w przyszłym tygodniu s e j m  w ę 
g i e r s k i  otrzyma projekt nowej ustawy 
wyborczej. Nie podajemy szczegółów pro
jektu, znanych już z kilku telegramów. Pro
jekt bowiem zatrzymuje stary  census i ma 
na celu tylko ściślejsze określenie obowią
zujących postanowień prawnych. Dziś, gdy 
zanosi się na stanowczą reformę systemu 
podatkowego, nikt nie mógł nawet wymagać 
od rządu projektu radykalnej reformy wy
borczej.

Hr. A r n im  nie pojedzie już pewnie 
do Stambułu jako reprezentant Niemiec, bo 
list do Dollingera ściągnął na niego gromy 
dzienników przez ks. Bism arcka inspirowa
nych. Czytając piorunujące artykuły tych 
dzienników możnaby przypuścić, że hr. Arnim 
popełnił czyn niesłychanie karygodny w obec 
prawideł dyplomatycznej i służbowej dy- 
slcrecyi. Tymczasem rzecz cała przedstawia 
się w świetle daleko łagodniejszem, bo sama 
Nordd. AU. Ztg. podnosi tylko „polemiczne 
wyjaśnienia11 jako główne uchybienie. Z tej 
przesady można się tylko przekonać, że 
długa waśń pomiędzy ks. Bismarckiem a 
hr. Arnimem nie była wcale wymysłem 
dziennikarskim lecz faktem sprawdzonym.

F r a n c y  a nie ma szczęścia do swoich 
posłów przy dworze rzymskim. Dzisiejszy 
poseł markiz Noailles zadowolił zupełnie 
rząd włoski swojem postępowaniem, ale 
w skutek tego zapewne powaśnił się z ko
legą swoim przy Stolicy Apostolskiej. Nieu
fność Włoch w obec Francyi ucichła wpra
wdzie, ale natychm iast odżyłaby w silniej
szym jeszcze s to p n iu , jeżeliby rząd fran- 
cuzki dał dymisyę markizowi NoaiHes.

Marszałkowi M a c - M a h o n o w i  przy
pisują zamiar wypowiedzenia mowy progra
mowej w Tours. Mowa ta  m iałaby wyjaśuić 
sytuacyę w sposób bardzo niemiły dla mo
narchistów. W obec tak licznych kłamstw 
puszczanych w obieg na ten tem at, wiado
mość powyższa wymaga jeszcze potwierdzenia.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń . 28. kwietnia.

£  W drugiej ustawie wyznaniowej, do
tyczącej opodatkowania' majątków kościel
nych, najważniejsza różnica między uchwa
łam i obu Izb Rady państwa polega na skali 
opodatkowania. Skala jes t progressyjną po
dług obu uchwał, ale w uchwale Izby wyż
szej progressya kończy, się gdy m ajątek ko
ścielny wynosi 90.000 złr. (100/0), zaś w u- 
cliwale. Izby niższej progressya sięga aż do 
sumy 400.000 złr. (121/2 % ). Jak  słyszę, 
komissya wyznaniowa Izby niższej przychy
liła  się do uchwały Izby wyższej, t a k , iż 
ustawa ta  nie przedstawi żadnych trudności 
parlam entarnych. Bardzo gładko przejdzie 
w Izbie wyższej trzecia ustawa o uznaniu 
prawnem stowarzyszeń religijnych, albowiem 
cała komissya wyznaniowa Izby wyższej 
zgodziła się na wspomnianą ustawę, a mniej
szość nie uczyniła żadnego wniosku, jak  to 
miało miejsce przy innych ustawach. W ia
domo, że także w Izbie niższej nikt z p ra 
wicy nie opierał się tej ustawie. Nie tak  
łatw ą będzie przeprawa z ostatnią ustawą
0 zewnętrznych stosunkach prawnych sto
warzyszeń klasztornych. Izba niższa uchwa
liła dziś kilka poprawek, na które zapewne 
nie zgodzi się Izba wyższa, omijając fa k t2 
że już wydział wyznaniowy w sprawozdaniu 
swojem poczynił kilka zmian ważnych w . 
wspomnionej ustawie.

Między kw estyam i, które nie znajdą 
załatwienia przed odroczeniem sessyi, pierw
szorzędne zajmują miejsce ustawy podatko
we i ustawa akcyjna. Natomiast Rada pań
stwa uchwali jeszcze nowellę do ustawy o 
obronie krajow ej, ustawę o pensyach osób 
stanu wojskowego, ustawę o żandarm eryi, 
nowe przedłożenia m inistra sprawiedliwości, 
dotyczące reformy postępowania cywilnego
1 t. d. Znany wniosek śledczy posła Lien- 
baehera względem zbadania powodów wy
buchu zeszłorocznego przesilenia finansowego, 
również dopiero w jesieni będzie na porządku 
dziennym. Przed wybuchem przesilenia gieł-
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca X VIII. wieku.

XII.
Mąż z lasów i pól.

(Ciąg dalszy.)

Chorągiew Fogelwandra stanęła w 
Żwańcu na czas oznaczony i b ra ła  udział 
w akcie ceremonialnym, którem u marsową, 
dzielną swoją p ostaw ą, wyćwiczoną obrot
nością , i pięknym moderunkiem dodawała 
wiele wojskowej świetności. Oddawanie i 
odbieranie posła polskiego, wyprawiającego 
się lub wracającego z Turcyi, odbywało się 
zawsze według pewnych reguł uroczystych 
międzynarodowych.

Internuncyusza, jadącego do Wielkiej 
Porty oddawano zazwyczaj Paszy Chocim- 
skiemu, którjr na nietykalną osobę poselską 
wystawiał rewers formalny, zawierający za
pewnienia i wielkie zaklęcia na Allalia i 
jego P ro ro k a , że poseł stanie bezpiecznie 
w Konstantynopolu i równie cało wróci do 
swej ojczyzny. Gdy wracający stanął już na 
polskiej ziemi, oddawano rewers ten Baszy 
z uroczystością i honorami wojskoAvemi.

Odbieranie posła, wktórem  wziął udział 
z chorągwią swą Fógelwander, wypadło oka
zale a nawet z wyjątkową świetnością. Akt

ten odbył się na Dniestrze, jako rzece gra
nicznej, której jedna połowa do Polski, d ru
ga do Turcyi należała. Dzień był prześli
czny, pogoda późnego lata  oblała blaskiem 
swym słonecznym kres polski naddniestrzań- 
s k i , a w jasnem  świetle rysowały się impo
nująco mury twierdzy Chocimskiej i poły
skiwały wieże i półksiężyce na minaretach.

Z polskiej strony Dniestru ustawiono 
wojsko wysłane przez generała de W itte. 
Nie wielki to był zastęp, ale dzięki gorli
wości kamienieckiego kom endan ta, wyglą
dał dzielnie i pięknie. Ozdobą szyków była 
chorągiew dragonji koronnej Fogelwandra, 
na rosłych, dobranych koniach, w łosich ko- 
letach z sutemi czerwonemi b u rtam i, od 
których odbijały złocistym połyskiem gwia- 
zdy duże na piersiach, w ryngrafach palą
cych się od słonecznego b la sk u , w polero- 
wnych moderunkach i trójgraniastych ga- 
lonkowanych kapeluszach.

Na przeciwnem skrzydle ustaw iła się 
dragonia JMć. p. generała Kozłowskiego, 
uniformowana jeszcze na saski modelusz 
przez swego pierwotnego szefa W ielopol
skiego, w czerwonych kurtach, w żółtych 
lederwerkach, w kapuzach z dwoistego b a r
wnego sukna na głow ie; -— w centrum usta
wiła się piechota także autoram entu cudzo
ziemskiego w czerwonych mundurach, nieco 
o podał ustaw iła się artylerya z ośmiu 
działami.

Gdy wojsko sie już uszykowało, wyszedł 
z osobnego jedwabnego namiotu sztab cały,

a składał się on z p. miecznika koronnego 
Grocholskiego i z generałów Kozłowskiego i 
Marcina Lubomirskiego. Przewodniczył akto
wi całemu p. miecznik Grocholski, który 
był zarazem kasztelanem  kijowskim i gene
ra ł- le j  tnantem  wojsk króla Jego Mości i 
Rzeczypospolitej.

Obaj generałowie ubrani byli w p ara 
dne m undury autoram entu cudzoziemskiego, 
p. miecznik jednak, jako rotm istrz poważ
nego znaku i szef chorągwi pancernej, ubrał 
się w m undur przepyszny narodowy, a gdy 
dosiadł dzielnego dzianeta, i wyjechał przed 
front, całe wojsko z podziwem patrzyło na 
okazałą,jego postać. Miał p. miecznik na 
sobie zbroję stalową polerowną, gęsto zło 
tern i srebrem  nabijaną, na głowie szyszak 
srebrny, który w promieniach letniego słoń
ca zdawał się gorzeć białym płomieniem... 
Z szyszaka powiewały dumnie czarne s tru 
sie pióra, przez plecy malowniczo spływała 
tygrysia skóra, spięta u ramion drogą bry
lantową egretką, w ręce srebrnym karwa- 
szem zbrojnej trzym ał miecznik buzdygan 
klejnotami sypany, u boku lśnił jasnym 
blaskiem kołczan szczerosrebrny, tradycyjna 
ozdoba kawaleryi narodowej.

Rzucał się ogniście pod sędziwym już 
ale dzielnym zawsze jeźdźcem koń szlache
tny, cały w złocie i srebrze, cały połysku
jący od bogatego rzędu, w czepcu srebrnym 
na głowie i karku, z strusią k itą na du- 
mnem, podniesionem czole, w dywdyku py
sznym tureckim na złocistej aksamitnej dece...

Przed wojskiem płynął D niestr g ran i
czny, złotawym od słońca błękitem  dzieląc 
ziemie obu państw sąsiednich; po drugiej 
jej stronie stało w szyku okazałym wojsko 
tureckie, przeważnie z janczarów złożone. 
Przez D niestr prowadził prom długi, su
knem czerwonem wysłany, w samym środau 
rzeki w dwie połowy podzielony, tak  że je 
dna do polskiego,, druga do tureckiego od
bijała brzegu. Po tym czerwonym promie 
m iał przybyć pan internuneyusz Boscamps- 
Lassopolski...

Fógelwander patrzył z zajęciem na to 
nowe jeszcze dla niego widowisko, a gdy 
wzrok jego padł na D niestr skręcający się w 
łuku półksiężycowym, na ów most usłany czer
wonym kobiercem , mimowoli przypomniał 
sobie ową noc spędzoną we Lwowie przy 
grze hazardowej z włoskim wywołańcem i 
awanturnikiem, który pierwszy dał mu n ie 
spodziewane wskazówki o pochodzeniu wię
zionej Fanaryotki. S tanęła mu na myśl owa 
żartobliwa wróżba, k tórą obwieścił aw antur
nik stroskanemu Fanaryocie, a k tóra zamyka
ła  się w tak  mistycznych na pozór słow ach:

— Widzę twoją córkę, tam  kędy gra
niczny półksiężyc przewija się sreb rem , na 
czerwonym pomoście, w rękach człowieka o 
kruczych włosach, który z dalekich pól i 
z daiekich lasów wędruje...

Dziwną igraszką losu, k tóra uśmiech 
wywołała na usta Fogelw andra, mistyczna 
dekoracya wyroczni sprawdziła się tu  isto
tnie. Dniestr zataczał srebrzyste półkole



dowego, które właściwie trw a wciąż jeszcze, 
bardzo wielu brało udział w pokłosiu zło
tem  życia finansowego, cłziś nikt nie chce 
przyznać się do winy, wszyscy szukają wU 
nowajcy, także pomagają szukać winowajców, 
a  gdy poszukiwania pozostały dotąd bez
skuteczne, więc wybieg jest bardzo na tu 
ralnym : zapytać się rządu, ażali on nie jest 
przypadkiem winowajcą. Taką jes t historya 
owych 20 pytań, na jakie rząd ma odpo
wiedzieć względem historyi ostatniego prze
silenia finansowego.

Między temi pytaniam i najciekawszem 
będzie kw estya, dla czego niektóre koleje 
żelazne lokowały pieniądze akcyonaryuszy 
w papierach wątpliwej wartości lub też u- 
dzielały pożyczek na takież papiery giełdo 
we a zatem potraciły dużo z kapitału  swego 
w skutek krachu giełdowego.

Dziś padał tu taj śnieg, a powietrze 
oziębiło się nagle. Zmiana ta  pogody w cią
gu 24 godzin nie je s t korzystną dla zasie
wów. Z W ęgier wiadomości o stanie zasie
wów brzm ią nie koniecznie różowo, lecz po
wiadają, że wielu, nie skorych do płacenia 
podatków, zbyt pessymistycżne szerszy w tej 
m ierze zdania.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  Z sankcyonowa- 
nej ustawy skarbowej na r  1874 wypisuje
my następujące pozycyi wydatków tyczące 
się Galicyi;

Na budowę dróg w Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem przeznaczono 922000 zł. Nad
zwyczajne wydatki wynoszą 178.000 zł. Bu
dżet wymienia roboty, które mają być wy
konane za ostatnią kwotę. Powtarzamy je 
w tym samym porządku: a) Droga Biała- 
Przemyśl-Lwów; przebudowanie mostu Nr. 
31 na rzece Soli w Kubiernicach, dodatek 
erarialny dla ochrony mostu na Sanie pod 
Przemyślem, b) Droga B iala-Stryj Śniatyn; 
przebudowanie mostu Nr. 85 na rzece Soli 
w Żywcu, wykończenie mostu Nr. 273 na 
Strw iążu w Starzawej, dalsza budowa m o
stu Nr. 6 na Strwiążu pod Chyrowem c) 
D roga: B iała-Zator-Podgórze; budowa no 
wego mostu Nr. 112 na Skawie w Zatorze
d) Droga Spytkowice-M yślenice; wykończe
nie czwartego przystanku na górze Łubów.
e) Droga Brzuchowice-Bursztyn-Podhorce ; 
dalsza budowa mostu na Dniestrze pod 
Liwką. f) Droga D elatyn-Jabłonica ; wykoń
czenie budowy tej drogi i mostów Nr. 32, 
82 i 99; wykończenie mostu 64 pod Miku- 
liczynem g) Droga Złoczów Zaleszczyki; 
budowa nowego mostu Nr. 52 na Serecie 
pod Mysłowicami, h) Droga Barwinek-Prze 
m yśl; budowa nowego kanału Nr. 9 na 13 
mili. i) Droga Kuty-Kołomyja, dodatek cen
tra lny  na ochronę mostu na Prucie pod 
Kołomyją. Na budowle wodne w Galicyi 
przeznacza budżet w wydatkach zwyczaj
nych 67.000 zł. a na budowle na Wiśle,

Dunajcu, Sanie, Wisłoce Dniestrze, i Prem- 
zie 200000 w wydatkach nadzwyczajnych.

W budżecie m inisterstw a wyznań i 
oświecenia w rozdziale: „Potrzeby funduszów 
religijnych" Galicya otrzym ała 1,015.000 zł. 
a Kraków 20.000 w wydatkach zwyczajnych, 
dalej Galicya na nowe budowle 23.000 a na 
umorzenie biernych zaległości depozytowych
2.000 złr. w wydatkach nadzwyczajnych. 
W ty tule: Fundusz i dodatki na katolickie 
cele wyznaniowe udział Galicyi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem wynosi 32.000 złr. Dalsze 
pozycye dla Galicyi w budżecie m inister
stwa oświecenia są następujące: Uniwersy
te t we Lwowie 165.000 złr., uniwersytet w 
Krakowie 186.000 z łr . , na potrzeby nauko
we tegoż uniwersytetu 1.250 złr. a na po
mniejsze budowle 9.600 złr., techniczna aka
demia we Lwowie 68 000 złr , budowa gma
chu dla tejże akademii 250.000 złr., szkoły 
średnie w Galicyi 359.000 złr., na budowlę 
przy zabudowaniu gimnazyalnem w Tarno 
wie 8.500 złr., na budowę nowego gmachu 
gimnazyalnego w Tarnowie 29.500 zł., szkoły 
średnie w Wielk. Ks. Krakowskiem 64 000 
z łr., szkoły realne w Galicyi 81.000 złr., 
Szkoły realne w Wielk. Ks. Krakowskiem
37.000 złr., techniczny insty tu t w Krakowie
20.000 złr., szkoła sztuk pięknych w K ra
kowie 8.300 złr., na adoptaeyę zabudowania 
drukarni rządowej we Lwowie celem pomie
szczenia seminaryum żeńskiego 3.000 złr.

Z ro zd z ia łu : subwencye i dotacye wy
mieniamy następujące pozycye: kolej lwow
sko czerniowiecko Jasska 1,490.000 w sre 
brze , kolej Karola Ludwika 600.000 złr. 
w srebrze, pierwsza węgiersko - galicyjska 
kolej żelazna 960.000 złr. w s re b rze . kolej 
Albrechta 600.000 złr. w sreb rze , bezpro 
centowe zaliczki dla funduszu indemniza- 
cyjuego wschodniej Galicyi 1.443.143 złr. 
a dla zachodniej Galicyi 1,181.857 złr., 
na budowę koleji żelaznej Tarnów-Leluchow
8.800.000 złr.

W rubryce dochodów z funduszu re li
gijnego przypada na Galicyę 546.000 a 
na W. Ks. Krakowskie 3.400. Dalsze do
chody państwowe wynoszą : z fundacyi i do
datków na katolickie cele wyznaniowe w Ga
licyi i w Wielk. Ks. Krakowskiem 200 złr., 
z technicznego insty tu tu  w Krakowie 1.250 
złr. w. a.

M ie m c y .  W iedeńska Fresse ogłosiła 
niedawno szereg listów hr. Arnima o Sobo
rze W atykańskim, pisanych w r. 1870, gdy 
dyplomata ten był posłem pruskim w Rzy
mie. Listy te, których autentyczność ze strony 
półurzędowej podawano w wątpliwość, wyka
zały, że hr. Arnim już wówczas zajmował 
w obec kuryi rzymskiej stanowisko, jakie od 
niedawna zajął rząd pruski, a właściwie 
książę Bismarck. Obecnie pudaje A. A. Ztg. 
list hr. Arnima do Dollingera, pisany w po
wyższej sprawie, a usuwający wszelką w ą t
pliwość co do autorstwa pomienionych do
kumentów. List ten brzmi w dosłownym 
przekładzie:

P a ryż , 21. kwietnia 1874. Czcigodny 
p an ie ! Nordd. Allg. Ztg. ogłosiła przed kil
koma dniami jedno z moich sprawozdań 
z r. 1869, które zapewne nie uszło pańskiej 
uwagi. Ubolewam mocno, że wzgląd na cel,

dla którego ogłoszenie to nastąpiło, nie po
zwolił pominąć ustępów, w których nazwi
sko pańskie jest wspomniane. Widzę się 
przeto zmuszonym, prosić pana o przeba
czenie, że w maju r. 1869 wspomniałem 
nawiasowo o osobie pańskiej w sposób, nie 
wyrażający dość dokładnie czci, jaką żywię 
dla pana. Prośbę moją o przebaczenie ów
czesnego wyrażenia się, raczysz Pan uwzglę
dnić, zwłaszcza że w maju 1869. r. nie mia
łem jeszcze zaszczytu być panu znanym oso
biście.

Ogłoszone niedawno sprawozdanie z 14. 
m aja 1869 miało skonstatować sprzeczność 
między zapatrywaniem mojem ówczesnem, 
a tern, które wyraziłem w memoryale, ogło
szonym przez wiedeńską Fresse. Przy tej 
sposobności niech mi wolno będzie zrobić 
uwagę, że to nie ja  spowodowałem ogłosze
nie tego memoryału. Byłoby to jednak dzie- 
cinnem sprzeczaniem się o wyrazy, gdybym 
rzeczony dokument nazwać chciał apokry
fem. Zmiany poczynione są widocznie tylko 
dla oszczędzania osobistości.

Co się tyczy sprzeczności, jaka zacho
dzić ma między zapatrywaniem mojem w maju 
1869 a zdaniem wypowiedzianem w czerwcu 
1870, sprzeczność ta  nie jest tak  wielką. 
Także w czerwcu 1870, nie tyle chodziło 
mi o dogmat, ile o sposób, w jak i miał zo
stać uchwalonym. Gdyby biskupi niemieccy 
od pierwszej chwili uznali byli nieomylność 
za teoryę tylko, której uchwalenie oczywi
ście dla życia praktycznego jest obojętnem, 
w takim  razie rządy nie byłyby mogły in 
terweniować w tej sprawie. Ale zachowanie
się biskupów niemiecko-austryackich w je 
sieni 1869 i podczas soboru dało mi po
znać doniosłość przedsięwzięcia papieskiego. 
Musiałem przyjść do przekonania, że nieo
mylność ma być nietylko kosztownem a 
próżnem naczyniem, przeznaczonem na to 
aby zdobić W atykan —- lecz oraz puszką 
Pandory, z której ewentualnie bardzo nie
bezpieczne ingredyencye na świat chrześci
jański wysypane być mogą.

Jeżeli przeto można mi zrobić zarzut, 
że od maja 1869 do czerwca 1870. przy 
pomocy doświadczenia sprostowałem swoje 
zapatrywania, to będzie to zarzut, który 
chętnie dam sobie zrobić. Jeżeli w tym 
czasie nauczyłem się czego, to zawdzięczyć 
to muszę przedewszystkiem biskupom n ie 
mieckim, którzy łaskawie wyjaśnili mi na
stępstwa dogmatu

Wszczęto przy tej sposobności także 
spór zupełnie bezużyteczny nad pytaniem, 
czy wysłanie ambasadora na sobór nie na
dałoby było inny obrót rzeczom. Któż jest 
w stan ie  rozstrzygnąć dziś tę  kwestyę ? Ja  
z mojej strony obstaję przy zdaniu, że au- 
torowie takiej wyprawy, przypominaliby 
owego bohatera, co to wyszedł, aby świat 
cały zawojować, ale z powodu deszczu po
wrócił do domu — infecta re — colle trombe 
al sacco. Mocno ubolewam, że poruszone 
przez ks. Hohenlohe narady nie dały powo
du do dalszych rozpraw. Gdyby się było 
powiodło przytłum ić w zarodzie pasożyty, 
które wybujały na soborze, nie mielibyśmy 
dziś niepojętych zawikłań, które kwestyo- 
nują wszystko prawie co oddawna stało 
się wspólną własnością chrześcijaństwa. 
Racz pan przyjąć etc. Arnim".

Do listu tego Nordd. Allg. Ztg. taii 
dodaje kom entarz : Nie znając jeszcze do
kładnie celu tej publikacyi, musimy j ^ ' 
nak dziś już zrobić uwagę, że list ten procZ 
faktycznych sprostowań zawiera także p0' 
lemiczne wywody reprezentanta rządu nie
mieckiego przeciw politycznym postanowie
niom i działaniom tegoż rządu. Czy tak® 
prommciamento da się pogodzić z tradycji' 
mi służby pruskiej, inni osądzą, my pod®' 
jemy dziś ak t ten  jako przyczynek do dzie' 
jów teraźniejszych".

National Ztg. tak się odzywa o ty® 
liście: „My w Niemczech nie jesteśmy przy
zwyczajeni i nie możemy życzyć sobie te
go, aby dyplomaci nasi w publicznej pole
mice rozprawiali o polityce bieżącej A 
wcale już nie możemy uznać za rzecz od
powiednią, aby osobistość dyplomatyczna) 
która reprezentuje politykę niemiecką wo
bec zagranicy, publicznie objawiała sW$ 
niezgodność z tą  po.ityką i to w rzeczy 
tak ważnej. Ogłoszenia listu Arnima n 'e 
możemy sobie inaczej tłumaczyć, jak  tylko 
tem, że hr. Arnim zrzeka się dalszego re
prezentowania polityki cesarza i Bismarcka 
wobec zagranicy.

— Po zamknięciu parlam entu rozpo
czął sejm pruski w poniedziałek na nowo 
swoją czynność. Dnia 28. b. m. minister 
skarbu zdawał w Izbie deputowanych spra
wę z zamknięcia roku skarbowego 1873. 
.Wobec prelim inarza dochodów 210.043,476 
tal., wyniosły one rzeczywiście 244,519.536 
tj. o 34,476.060 więcej. Wydatki uczyniły 
222,221.492 tal. i przeniosły preliminarz 
o 12,171 025 talarów  W adm inistracyi po
za etatowej dochody przyniosły 103,539.740 
tal., a wydatki uczyniły 104,381.301 tak 5 
dołożyć więc wypadnie 841.561 tał. Pozo
staje jednak do rozporządzenia nadwyżka 
21,456.483 talarów. Ubytek dochodów oka
zał się głównie w zarządach górnictwa i 
kolei żelaznych, co do ostatnich wydano 
więcej o 305.846 talarów. Udział Prus W 
kontrybucyi francuskiej w roku 1873 wy
nosił 62,368.000 tal., do czego przybył d.
17. m arca 1874 nowyprzekaz tal. 36,485.650, 
tak iż ogół dotychczas wpłyniętej kontry
bucyi wraz z oczekiwaną dopłatą wyniesie 
400 mil. tal. Minister mówi następnie o 
planie umorzenia długów. Umorzone być 
mają: reszta długu z r. 1856 w ilości
13 i pół mil. tal., część krótko terminowego 
długu hanowerskiego, większa część innych 
długów hanowerskich (pożyczka 4% ). Wnio
ski te tworzą p ro jek t, przez którego przy
jęcie skarb od 1. stycznia 1875 uwolniony 
będzie od 2,114.000 tal długu. M inister 
złożył na stół dotyczący projekt.

g ran iczne, czerwony pomost znajdował się 
na n i m , a po tym pomoście miał przybyć 
mąż z „lasów i pól", p. Lasopolski de Bos 
camps...

Nie mógł się dłużej zastanawiać nad 
tym  dziwnym zbiegiem okoliczności, gdyż 
w tej chwili dano znak, że p. internuncyusz 
Chocim opuszcza... W towarzystwie baszy 
Chocimskiego, znakomitszych agów i bejów 
janczarskich, kichajów w pysznym stroju i 
kilku oficerów polskich, których jako świtę 
aż do Jass wysłano naprzeciw Lasopolskie- 
mu, wszedł p. internuncyusz na prom turecki.

W tej chwili ryknęły arm aty tureckie 
z murów chocimskich na waletę, a od pol
skiego brzegu arty lerya poczęła bić salwy 
działowe na cześć powracającego posła, woj
sko prezentowało broń. Pan miecznik czekał 
już na polskim promie, odebrał posła, uczy
n ił komplement sąsiedzki baszy, oddał mu 
rewers na głowę poselską, i wręczył jako 
podarek, bogaty świecznik srebrny. Basza 
odwzajemnił kom plem ent, a dar darem od
płacił, dwa pyszne pistolety srebrzyste skła
dając miecznikowi. I znowu zagrzmiały 
działa po obu stronach, rozległy się salwy 
m uszkietow e, i ozwały się hucznym odgło
sem kotły, pałki, brzękacze, bębny, piszczał
ki i szalam aje, z których ówczesnym oby 
czajem składały się kapele wojskowe.

Tak odbył się ak t oddawania i odbie
rania posła... Sztab cały i oficerowie udali 
się wraz z internuncyuszem Lasopolskim do 
pgromnego nam io tu , odbyć się tu  bowiem

miał bankiet, nim ruszyć miano do Żwańca, 
gdzie poseł odbyć m iał kwarantannę. D ra
gonia Fogelwaudra zsiadła z koni i otoczyła 
namiot jako straż honorowa, a sam Fogel- 
wander m iał już udać się na b a n k ie t, gdy 
nagle wrzask podniósł się ogromny w jego 
pobliżu...

Jakiś stary Greczyn, z siwą poważną 
brodą, w stroju swego narodu, usiłował ko
niecznie przedrzeć się przez łańcuch drago
nów, który m uszkietami zagradzał mu dro 
gę... Grek rzucał się nam iętn ie , odtrącał 
żołnierzy, wołał rozmaitemi językami, i byłby 
niezawodnie padł pod bagnetami rozgniewa
nych straży, gdyby Fogelwander nie był mu 
pospieszył na ratunek.

— Panie oficerze -  - wołał Greczyn po 
francuzku, ujrzawszy Fogelwaudra — puść 
mnie natychm iast do p. Boscampsa! Muszę 
się z nim widzieć koniecznie i z a ra z !

— To niepodobna — uspokajał Fogel
wander — z internuncyuszem mówić pan te 
raz nie możesz... Udaj się pan do Zwańca, 
tam p. Boscamps Lassopolski zabawi kilka 
dni w kwarantannie, rozmówisz się pan z nim 
wygodnie.

— To nie może być, to nie może 
być! — wołał starzec jak  szalony i rwał 
się naprzód całą siłą. Natychmiast, natych
m iast muszę się widzieć z Boscam psem ! 
O mam go p rzec ie ! Szukam go po całym 
Wschodzie i Zachodzie... Wyrocznia spełniła 
się. Tu jest srebrzysty półksiężyc, tu  most

czerwony, tu  bois, tu  camp, tu  Boscamp, mąż 
z lasów i pól!...

Fogelwander aż zadrżał pod nagłem 
wrażeniem tych słów... Spojrzał z najżywszem 
zajęciem na starca... Wskazówki Seiugalta 
były prawdziwe... To musiał być ojciec Erin- 
ny Fanaryotki...

— Puśćcie mnie, puśćcie m n ie ! — wo
ła ł Greczyn dalej — Boscamps zbójco, Bo
scamps łotrze, oddaj mi moją córkę, wróć 
mi dziecko jed y n e! Ulituj się nad starcem, 
puść m n ie ! Zabić się d am , a widzieć go

. _ „ Imuszę
Fogelwander zbliżył się do starego 

Greka i ujmując dłoń jego rzekł:
— Uspokój się pan. Czy nazywasz się 

M avrodukas!
— Tak jest, Mavrodukas jestem, b ie

dny, nieszczęśliwy ojciec! Puść mnie!
— Twoja córka nazywa się E rinna?

— zapytał dalej Fogelwander.
— C tak, E rin n a ! — zawołał starzec

— a więc ona tu  jest ? ty ją  znasz! Gdzie 
ona, gdzie gwiazda mojej starości?

I  znowu z rozpaczliwą gwałtownością 
rzucił się ku namiotowi.

Fogelwander zatrzymał go i biorąc 
za obie ręce, rz e k ł:

— Ujrzysz twoją córkę, uzyskasz ją 
napowrót. E rinna znaleziona, uratow ana, ale 
Boscamps jej nie ma, nie zna i nie widział 
jej naw et! E rinna jest we Lwowie. Posłu
chaj pan cierpliwie, zdobądź się na chwilę 
spokoju, a dowiesz się o wszystkiem.
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F r a n c y a .  „Unia republikańska" t .j .  
klub członków skrajnej lewicy odbył 24go 
b. m. posiedzenie, na którem rozprawiano 
nad zajściami na ostatniem  posiedzeniu ko- 
misyi nieustającej. Następnie odczytywano 
sprawozdania z prow incyi, z których wyni
ka, że sprawa republiki robi z każdym 
dniem postępy w departam entach i że lu
dność prowiucyonalna stanowczo się doma
ga rozwiązania Zgromadzenia narodowego. 
Ustawa przeciw merom i odroczenie wybo
rów do rad  departamentowych zniechęciły

Rzekłszy to Fogelwander wziął pod 
ram ię Greczyna i odprowadziwszy go na 
bok, po krotce opowiedział mu wszystko, co 
już wiadomem jest naszym czytelnikom.

Stary Fanaryota stał chwilę jakby nie
my z radości, potem nagle rzucił się w ob
jęcia Fogelwandra : począł go ściskać i ca
łować z największem uniesieniem. Potem 
zaczął śmiać się w upojeniu radosnem, 
potem znowu płakał jak  dziecko, tak  że 
Fogelwander obawiać się już począł o zmy
sły starca.

Nie podobna było uspokoić Fanaryoty. 
Począł wydobywać wszystko, co m iał naj
kosztowniejszego przy sobie, i wpychać do 
rąk  oficerowi. Odpasai ciężki trzos i zawie
sił go Fogelwandrowi na ramię, wydobył 
jakieś pudło i wysypał z niego brylanty  w je 
go kapelusz, pozdejmował pierścienie i chciał 
je koniecznie powciskać na palce oficera, 
który wzbraniał się, co miał siły... Po chwili, 
jakby się inaczej namyślił, odbierać począł 
wszystko napowrót, i chować po rozmaitych 
kryjówkach swojej odzieży, mrucząc do siebie.

— To za m ało, to wszystko za mało!
Potem znowu trzos swój ciężki uchwy

cił w ręce i podbiegłszy do dragonów Fo
gelwandra , począł rozsypywać pomiędzy 
nich dukaty, płacząc i śmiejąc się na prze
mian, i co chwila wracając do naszego ofi
cera, aby go ściskać i całować...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



 ̂ najwyższego stopnia ludność prowincyo- 
* i r 'K lo dzisiejszego systemu rządowego.

^  ~~ ^  dzienników póiurzędowych tylko
a fresse popiera dążenia dzienników nie

z ł y c h  , zdążających do pojednania obu 
 ̂ątrow Zgromadzenia narodowego. Inne 
leuniki ministeryalne chciały by w inny 

^P°sob zażegnać burzę , grożącą gabinetowi 
strony prawicy. Lecz legitymiści nie my- 

$ opuścić stanowiska antirządowego. Wpra- 
• le zaniechali oni zam iaru interpelowa- 
.? nbnistra sprawiedliwości w sprawie okól- 

a jego do nadprokuratorów państwa, lecz 
^czynili to tylko dla tego, aby z tern wię- 

z3i liczbą zarzutów wystąpić przeciw mi- 
lsterstwu w pełnej Izbie. Co więcej : człon- 
o^ie prawicy przygotowują w niosek, za- 

j r.Ze8ający wszelkie prawa monarchii, i spo ■ 
ziewają s ię , że tym sposobem zmuszą ks. 

~r°glieg0 do jasnego, nie dwuznacznego 
SVfiadczenia się o dzisiejszej sytuacyi.

— Mer i adjunkci m iasta Nantes po

obe

3

się do dymisyi, a to z powodu, że przy 
cnym składzie rady gminnej nie są w 

anie „zarządać interesami gminy." Prefekt 
ojechał bezzwłocznie do W ersalu, aby zdać 

rządowi sprawę. Dzienniki francuzkie dono- 
że członkowie rady municypalnej tego 

Piasta postanowili złożyć mandaty, aby tym 
8Posobem spowodować zamianowanie komi- 

municypalnej. Skład dzisiejszej rady 
gminnej m iasta N an tes, jest ultrarepubli-

, . Czytamy w korespondencyi paryskiej 
dziennika Yaterland z 28 b. m. „Dzienniki 
radykalne i liberalne tak krajowe jak  za 
p aniczne dowodziły jednomyślnie, że wy
j c i e  „Internationale" w Lyonie należy u- 

*ażać za fintę policyi. Tymczasem dziś stoi 
Przed sądem 29 członków tego stowarzy
szenia. Akt oskarżenia prokuratora państwa 
jmissadra podaje dużo ciekawych szczegó- 
°w o tajemnych nurtow aniach tej bandy

Lyonie, Roanne i St. E tienne, w którem 
ostatniem mieście wykryto tajem ną dru-

Karnię członków Internationala. Akt oska
rżenia przytacza dalej ustępy z paszkwilów 
;amże drukowanych, z których następujący 
Wko pozwolę sobie powtórzyć: Robotnicy
Powinni przedewszystkiem starać się o zgła
dzenie tych którzy żyją z wyzyskiwania 
Pracy ludzkiej. Sposób za pomocą którego 
diożna wszędzie poznać nieprzyjaciela, jest 
imrdzo ła tw y; jego ręce świadczą przeciw 
Hiemu. Mord jest niezbędnym środkiem, 
którego najprzód użyć należy. W yraźnie za
kazuje się marnować czas na niepotrzebnem 
Rdzeniu winnych, którzy są wiecznymi n ie
przyjaciółmi pracy i umiejętności i pijaw
kami p ro le ta ry a tu ; liczba ich jest wielka, 
fo  zgładzeniu tego potworu nie będziemy 
Już potrzebowali obawiać się jego jadu. Na 
wielkie niebezpieczeństwa, wielkie środki! 
Klasy średnie muszą się poddać tem u sta 
dowi rzeczy, prawa społeczne nie znają par
donu Mieszczaństwo jes t już zgniłym tru 
pem. Jeszcze jedno pchnięcie a rozchwiane 
ozłonki mieszczaństwa, rozprószą się po ca- 
tym świecie. Cel nasz uświęca wszelkie środ
ki ; klasy średnie zowią nas barbarzyńcam i, 
siebie zaś cywilizowanemi. Dobrze w ięc! 
Chcemy wojny barbarzyńskie j; nie chcemy 
Państwa przeistoczyć lub podbić, chcemy 
Je zniszczyć." W dalszym ciągu domaga się 
Program tej bandy zniesienia wszystkich 
Ustaw, sądów, religii i wojsk stałych. Więk
sza część oskarżonych była już dawniej 
Przez sądy k aran ą; i tak  „obywatel" Ca- 
uiet za zbiegostwo z wojska; „obywatel" 
Gilet za kradzież, „obywatel" Serre był już 
Pięć razy karany za kradzież i oszustwo."

— M inistersto spraw wewnętrznych 
nadesłało dziennikowi w Nantes wychodzą
cemu, Esperance, sprostowanie, w którem  
zaprzecza podanej przez ten  dziennik wiado
mości, jakoby m arszałek Mac-Mahoń, sekre
tarz jego H arcourt i ks. Broglie poczynili 
monarchistom jakieś przyrzeczenia, chcąc 
sobie ich głosy pozyskać.

— Ks. Decazes powrócił już z prowin- 
cyi. Dnia 26 b. m. miało się u niego od
być wielkie przyjęcie. Salon księżnej De
cazes uchodzi dziś w Paryżu za największy 
Po salonie prezydentury.

—  Z Bordeaux donoszą do Corr. Ha- 
Savas: „Arcybiskup nasz, kardynał Donnet 
°djechał ze swym koadjutorem msgr. de la 
Lonillerie do Rzymu, gdzie się zjedzie z 
kardynałem Regnier, arcybiskupem z Cam- 
brai i z biskupami Orleanu i W ersalu. W y
mienieni książęta kościoła mieli przywieść 
znaczne sumy dla Stolicy apostolskiej.

— M inister m arynarki wydał do za
łogi m iasta Havre rozkaz, w którym poleca 
zarządzenie ścisłego śledztwa w sprawie o- 
krętu  „L’Amerique.“ Minister polecił prze
słuchać wszystkich oficerów i żołnierzy i 
przedłożyć sobie sprawozdanie, które rada 
Wyższych oficerów m arynarki ostatecznie
załatw i.

— Le Franęais oświadcza, że pogłoski 
o zmianach w m inisterstw ie są manewrem 
giełdowym; natom iast donosi Bien public, 
ze legitymistyczni członkowie gabinetu po 
Wzięli stanowczy zamiar wystąpienia z ga

binetu po feryach parlam entarnych i że ks. 
Broglie chcąc przeszkodzić wybuchowi prze
silenia postanowił odroczyć rozprawy nad 
ustawami konstytucyjnemi aż do paździer
nika.

—  Dnia 25. b. m. uwięziono obu dy
rektorów „Banku kredytowego ubezpieczeń 
na życie" i odstawiono ich do więzienia w 
Mazas. Mówią, że dyrektorowie ci mieli ze 
szkodą małych kapitalistów  wielkie sprze
niewierzyć sumy.

A n g l i a .  W parlamencie angielskim 
poruszył temi dniami konserwatysta Smol- 
le tt sprawę nagłego rozwiązania ostatniego 
parlam entu i wniósł, aby ak t ten uznać n a
gannym i sprzecznym z duchem konstytucyi. 
Wnioskodawca skreślił historyczny obraz po
łożenia ostatniego rządu, i w energicznych 
wyrazach nazwał ak t rozwiązania krzywdą 
wyrządzoną poprzedniemu parlamentowi, 
zamachem stanu, komplotem, dążącym do 
ujęcia władzy za pomocą niegodnych środków, 
czynem podstępnym , który hańbi politykę 
angielską. Gdy Sm ollett skończył swą fili- 
pikę, przerywaną ze strony opozycyi czę- 
stemi okrzykami oburzen ia , podniósł się 
Whalley i oświadczył, że popierać będzie 
wniosek poprzedniego mówcy. Wtedy zabrał 
głos Gladstone, żywo powitany przez swoje 
stronnictw o, aby odeprzeć zaczepkę Smol- 
le tta. Wezwał on swego poprzednika, aby 
zarzutu podstępnego postępowania albo do= 
wiódł, albo też cofnął go bezzwłocznie. Glad
stone przyznał, że rozwiązanie parlam entu 
było nagłem, lecz usprawiedliw iał ten akt 
wyjątkowem położeniem i okolicznością, że 
rozwiązanie parlam entu przed samem roz
poczęciem sessyi jest rzeczą niewygodną, 
lecz zapytał, czy rozwiązanie podczas sessyi 
nie byłoby jeszcze bardziej niewygodnem? 
Były m inister prezydent zakończył długą swą 
mowę oświadczeniem że sąd między sobą a 
swym oskarżycielem pozostawia Izb ie , i że 
w sprawie tej wstrzyma się od głosowania. 
Potem wyszedł z sali wśród powszechnych 
oklasków. Whalley usiłował podtrzymać roz
prawę, a Sir G. Bowyer prosił Smolletta, 
aby cofnął swój wniosek. Izba nie przystała 
na to, lecz w głosowaniu odrzuciła wniosek 
Smolleta.

Cała prasa londyńska zajmuje się oczy
wiście tern zajściem parlam entarnem  i po
tępia jednogłośnie sposób, w jak i zaczepka 
ta  nastąpiła. Z drugiej strony jednak u trzy
muje prasa niemniej stanowczo, że Gladsto- 
nowi n ie-udało się przekonać kraju  o słusz
ności swego postępowania.

Pall Mail Gazette mówi, że wotum n a 
gany nie jes t potrzebne, ponieważ kraj przy 
wyborach dość jasno objawił swe zdanie.

=  J e g o  E x c e l l e n c y a  p .  N a m i e s t
n i k  powrócił wczorajszym wieczornym pocią
giem pospiesznym do Lwowa.

— Zima trw a u nas ciągle t a k , że 
przedwczorajszy śnieg częściowo tylko mógł 
stopnieć w ciągu wczorajszego dnia W  nocy i 
dziś nad ranem  znów był przymrozek. Pocie
szajmy się tern przynajm niej, że nie tylko dla 
nas teraz taka sroga p rz y ro d a : przedwczoraj 
zimno takie same jak  tu ta j panowało w Krako 
wie, w Wiedniu, a naw et na południowych k re 
sach monarchii.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .  Dnia 27. 
kwietnia odbyło się w Krakowie posiedzenie ko- 
missyi Archeologicznej akademickiej na którem p. 
P iotr Umiński zdał sprawę o programach zjazdów 
mających się odbyć w r.b . w Sztokholmie i Kijowie; 
p. A. H. K irkor złożył relacyę z czynności sekcyi 
wykopalisk, k tórej przewodniczy ; p. J . N. Sa
dowski czytał doniesienie p. F r. Martynowskie- 
go o zabytkach przedhistorycznych w okolicy 
Jarosławia, wskazując potrzebę prowadzenia tam 
dalszych b a d a ń ; wreszcie zajmowano się nazna
czaniem miejsc, obiecujących rezultaty  poszuki
wań archeologicznych i powołano pp. A. K ir- 
kora i J. N. Sadowskiego do przedsięwzięcia w 
tym celu podróży.

*** Pożar. Dnia 21. kwietnia wieczorem 
wybuchł z komina chaty gospodarza Iwana Mo
dnego w Szyłach w starostwie Zbarazkiem, po
żar, który przy  silnej burzy ogarnął wnet i w 
perzynę obrócił wszystkie zabudowania trzech 
gospodarzy. Szkoda nieubezpieczona, wcale wy
nosi ogółem 3 .800 złr. Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie nieostrożność.

(6r) Z a p i s k i  d y e c e z y a l n e .  Ks. W in
centy Łukaszkiewicz, były adm inistrator łac. ko
ścioła w Tarnowcu (dyecezyi przemyskiej) objął 
posadę drugiego wikarego w Strzyżowie, w miej
sce ks. Jańa Balwierczaka, przeniesionego do 
Jasła. — Ks. Józef Szarata, dotychczasowy w i
kary przy łac. probostw ie w Łukowicy, prze 
niesiony został jako taki do Lubczy. — Na 
opróżnioną posadę wikaryusza przy łac. kościele 
parafialnym w Pilznie, został przeniesiony ksiądz 
Roman Lepiarz, dotychczasowy wikary ze Szczu
cina. —  Ks. Franciszek Gołuszka, były admi
n istra tor w Piwnicznej, przeniesiony został j a 
ko kooperator do Rzeżawy. —  Ks. Leon Cza-
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parowski, dotychczasowy wikary przy rz. kat. 
kościele w Milczycach, otrzymał na dniu 22go 
kwietnia b. r. , kanoniczną instytucyę na łac. 
probostwo w Wołkowyi (dyecezyi przemyskiej). 
Ks. Michał Rydzaj, dotychczasowy pleban rbrz . 
gr. gat. w Leszczynach, otrzymał na dniu 16. 
kwietnia b. r . kanoniczną instytucyę na gr kat. 
probostwo w Florynce (dyecezyi przemyskiej). 
Do parafii opróżnionego tym sposobem probo
stwa w Leszczynach należy do 1000 dusz. P ra 
wo patronatu  przysłużą Drowi. Julianowi Get- 
zemu — Święcenie kapłańskie otrzymali kandy
daci stanu duchownego gr. kat. dyecezyi p rze 
myskiej : Hieronim Kunowski, Julian W ędziło- 
wicz, Seweryn Jasienicki i Piotr Łucki.

— Starożytny zamek Łęczycki jak  
douosi korespondent Kaliszanina, częściowo legł 
z gruzach. Dnia 1. b. m. o godz. 7. rano ru 
nęła jedna ze ścian jego obwodowych, w sku 
tek  czego, miejscowa władza dla usunięcia nie 
bezpieczeństwa, postanowiła rozebrać cały zamek, 
który przetrw ał sześć wieków i był świadkiem 
wielu wybitnych chwil historycznych. Łączy się 
z nim także podanie ludowe o dyable Borucie, 
który w postaci szlachcica łęczyckiego, do dziś 
dcia zamieszkiwać raa jego lochy.

f  Pani Oavaignac, wdowa po genera 
le Leonie Ludwiku, naczelniku władzy wykonaw
czej rzeczypospolitej francuskiej w r. 1848, zm ar
łym dnia 28. paźdz r. 1857, skończyła życie w 
Paryżu dnia 23. b. m.

—  Cholera w Monachinm nareszcie 
wygasła zupełnie. Ostatni wypadek tej choroby 
zdarzył się tam dnia 19. b. m.

— Rzeka Missisipi w Ameryce, po
dług telegram u z dnia 25. b m.. wylała ponownie. 
Dolina Onachita, miasto Monroe i 27 plantacyj 
znajduje się pod wodą, a tysiące mieszkańców 
straciło całe mienie.

— Bodaj to być dobrym teno
rem ! Tak n. p. pan Wawrzyniec Riese, śpie
wak opery komicznej w Wiedniu, pobierający 
rocznie 24 .000  złr. za ośmdziesiąt mniej więcej 
występów, podług obliczenia wiedeńskiej Theater 
Chroniło z każdej odśpiewanej zgłoski czyli nuty, 
ma 30 centów dochodu, potrzebuje więc tylko otwo
rzyć usta i zaśpiew ać: „Ach jak iż w dzięk!" 
ażeby zarobić 1 złr. 20 ct., albo : „Ach bodaj 
to, ach bodaj to, ten nasz pocztylion z Loaju- 
meau" —  a ma w kieszeni 4 złr. 80 ct. Na 
tomiast utalentowany aktor na prowincyi po
biera rocznie tylko 1200 złr. musi zaś w prze 
ciągu roku grac co najmniej 240 razy, często 
króć role 12 i i 13 arkuszowe po 5000 zgło
sek, za wygłoszenie więc 15 zgłosek dopiero 
zarabia 1 centa. 1 tak  n. p. zdanie : „Być albo 
nie być: oto pytanie: Czy szlachetniej je s t" ...  
opłaca się temuż aktorowi centem. Z tego, coś
my przytoczyli — kończy wspomnione czasopi
smo — łatwo pojąć, jakie „podniosłe" je s t sta
nowisko tenorzysty w świecie artystyczcznym.

Kot na jajach. U pewnego gospo
darza w Kotomierzu, w Bydgowskiem, zniosła 
się była niedawno kura. Zauważano wnet, że 
ilekroć troskliwa ta  matka wstała z ja j i wy
szła za żerem do kuchni, natychm iast kot do
mowy wysuwał się z kąta i zajmował je j miej
sce w koszu. Robił to z widoczną przyjem no
ścią; zwinięty w kłębek troskliwie osłaniał sobą 
wszystkie ja ja , ażeby nieoziębły, a kiedy spo 
strzegł wracającą kurę, natychm iast ostrożnie 
dźwigał się z gniazda, ażeby nie zgnieść k tó re
go ja ja  i ustępował jej znów miejsca.

—  Pijany osi c l .  Na jednym z folwar
ków pod Temeszwarem, podczas uczty wyprawio- 
nej przez właściciela dla m urarzy z powodu u- 
kończenia nowego budynku, domowy osieł nie
postrzeżenie dobrał się do otwartej baryłki z 
z wódką, k tó rą  wytoczono na podwórze i nim 
go odpędzono, dobrze się już ożłopał gorącym 
napojem. W krótce też ucztujący przekonali się, 
że i zwierzę pijane je s t tylko —  bydlęciem. 
Bawiących się w najlepsze u stołu zaatakował 
osieł niespodziewanie wśród przeciągłego rycze
nia w taki nieprzyzwoity sposób, że musieli się 
rozbiedz za drągami, widłami i grabiami, przy 
pomocy których ledwie nieledwie zdołano wy
pędzić za bram ę napastnika, który wyprawiał 
sobie najexcentryezniejsze skoki na grzbiecie 
przewróconej na ziemię dziewczyny. Za bram ą 
pijane zwierzę zapewne przyszło do przekona
n ia , że nie warto wdawać się z^ludźmi, którzy 
nierozumieją się na żartach ; rzuciwszy im prze
to pogardliwe spojrzenie i uderzywszy co siły 
tylnemi kopytami w bram ę, puściło się wcale 
nie oślim galopem ku wsi, gdzie, jak  gdyby balla
dowy rumak, wpadło przesadziwszy opłotek na 
podwórko, i dalej tem samem zapędem do ku
chni i do izby chaty, w której właśnie kilka sę
dziwych gospodyń zasiadło sobie było do kawy. 
Scena, k tó ra  tu  nastąpiła urąga wszelkiemu opi
sowi. Na gruzach imbryczków, filiżanek, cukier- 
niczek i maślniczek oraz stołków i stołu, leża 
ły krzyczące w niebogłosy o pomoc cztery s ę 
dziwe sąsiadki, a po wierzchu tej istnej p ira
midy zniszczenia taczał się nasz długouchy opój 
porykując sobie radośnie, jakoby rad, że p rze
cież raz w życiu udało mu się dobrze zabawić 
się kosztem człowieka. Nadbiegł po chwili i wła
ściciel ochoczego zwierzęcia, jakoż przy pomocy 
kilku sąsiadów położył kres jego ochocie a 
szkodę gospodyni wynagrodził.

—  Rozczarowanie. W  mieście niemiec- 
kiem Spirze, zajmują się obecnie gorliwie p o 

szukiwaniem skarbów, które według miejscowe 
go podania dawnemi czasy miały tam  być za
kopane. Pewien muzyk, mianowicie na łożu 
śmiertelnem wyznał, że doszedł tajem nicy, iż 
na dnie studni domu pod 1. 9. przy jednej z
ulic spirskich, po zdobyciu w r. 1792 m iasta 
przez m arszałka Custine, schowano kasę wojen
ną batalionu mogunckiego. Jak  ty ła o wyznanie 
to gruchnęło po mieście, połączyło się 30 osób 
w rodzaj towarzystwa akcyjnego, ażeby p oośm - 
dziesięciu z górą latach wydobyć skarb domnie
many ze studni. Sprowadzono lokumobil, ażeby 
prędzej wodę wypompować ze studni i w isto 
cie dnia 16go kwietnia (warto zapamiętać tak  
szczęśliwą datę) ku wielkiej radości akcyona- 
ryuszy tego przedsiębiorstwa, z bijącem sercem 
oczekujących wyniku poszukiwań , odkryto na 
dnie skrzynię, k tórą bezzwłocznie też wydoby
to z mokrego jej grobowca. W zięto się do od
bijania wieka, akcyonaryuszotn oddechu zabrakło 
w piersi — ale jakież spotkało ich rozczarow a
nie ! Oto zamiast oczekiwanych rulonów, znale
ziono w skrzyni jak  opowiada Pfdlz Ztg. jakieś 
stare pargaminisko i inne, bez archeologiczne; 
nawet wartości rupiecie. Spółka poszukiwaczy 
skarbów', nie dała się jednak od razu  zbić z to 
ru, pociesza się owszem myślą, że skrzynia ze 
złotem zakopana je st w studni jeszcze głębiej, 
postanowiła więc dalej kopać.

— Paryska akademia napisów na 
ostatniem s.vem posiedzeniu, zajmowała się ro z
bieraniem sentencyj, wypisanych na ołowianych 
kulach, którem i niegdyś w wojnach rzymskich 
przeciwnicy z proc ciskali na siebie. Kule te 
wielkością przypom inają oliw ki; wiele ich zn a
leziono na starożytnych pobojowiskach, a w sp,- 
mej okolicy Ascoli, dawnego Asculum, przeszło 
tysiąc. Noszą one po największej części napisy 
krótkie, nazwiska wodzów, hasła, lub wyzywają
ce przymówki Między innemi odczytano na nich 
słowa Feri Bomanos (bij Rzymian) lub : Feri 
Italos (bij Italów). Na jednej z kul był nap is: 
Sine massa (nic tu  nie ugryziesz); uaMs na 
innej dowodzi, że kule takie służyły także zd ra j
com za sposób porozumienia się z nieprzyjacie
lem, brzmi bow iem : Esuris et celas (giniesz z 
głodu a taisz się z tem) —- widocznie kula ta  
rzuconą została przez jakiegoś denuncyanta z 
oblężonego miasta, zagrożonego głodem.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Muzeum zakładu Nar. Im. Ossolińskich, 
wzbogaconem zostało ostatniem i czasy zna
komitym zbiorem rycin w Albumach, po
chodzących z Przeworska ks. Lubomirskich, 
a zawierających w sobie i celniejsze gale- 
rye, wizerunki, widoki, krajobrazy, przed
mioty archeologiczne, rzeźby starożytne, 
dzieła arch itek toniczne, illustracye utwo
rów poetycznych, podróży, oraz ubiory roz
maitych ludów, itp.

Zbiór ten złączony z dawnym, który już 
Zakład posiadał, stanowi poważną kołlekcyę, 
jednę z najrzadszych dziś w kraju. Ogólna 
bowiem liczba rycin przechodzi 18.000 egzem
plarzy, w tej zaś do 200 znajduje się a l
bumów.

M ateryał to więc niepospolity, tak do 
artystycznych studyów jak  i zaspokojenia cie
kawości co do szeregu prac dokonanych na 
polu plastycznego przedstawienia rzeczy. 
Gdy zaś świadczą nam dzieje sztuki, iż wielu 
znakomitych m alarzy wykształciło się jedy
nie tylko studyowaniem rycin; a dzisiejszy 
popęd ku illustrowaniu dzieł czyni to stu- 
dyowanie niezbędnem ; gdy prawda history
czna wszedłszy w podwoje sztuki, zmusza 
artystę gromadzić pod ręką stare wizerunki, 
wzory ubiorów, widoki okolic, gmachów, 
przekazane rylcem ; i gdy to wszystko co 
przed laty było lubownictwem, stało się dziś 
p o t r z e b ą  i warunkiem rzeczywistego po
stępu w sztuce; —  mniemamy iż komuni
kując wiadomość o tak  obfitym zbiorze, co 
do jakości i ilości rycin, o t w a r t y m  dla 
pragnących zeń korzystać, czynimy istotną 
przysługę tak  artystom  jak  i amatorom.

Muzeum dla studyów, otwarte codzien
nie od godz. 10. do 1. prócz poniedziałku i 
dni świątecznych.

Edward Pawłowicz, 
konserwator.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Wstąpienie do klasztoru, ob-az 
młodego, bo zaledwie 24 rok liczącego Polaka, 
ucznia Pilotego, Wład. (Jzachorskiego, którego 
kopię wraz z ocenieniem podaje ostatni numer 
Illustrirte Zeitung — doznał w Niemczech na
der pochlebnego przyjęcia. Autor artykułu, p. 
Karol Regnet, wspomniawszy z uznaniem o „pol
sko-węgierskiej kolonii malarskiej w Monachium", 
której charakterystyczną cechę upatruje w ponu
rym i tęsknym tonie, przebijającym się nietylko 
w wyborze przedmiotów, lecz także i w kolory
cie, mówi z wielkiemi pochwałami o rzeczonym 
obrazie, wyszczególnia mianowicie zalety zręczne
go ugrupowania, silnego kolorytu i energicznego 
pociągnięcia pędzla. Poruszający do głębi dra 
mat familijny —  są słowa krytyka — roztacz



się przed naszemi oczyma. Jesteśmy w zakrystyi 
klasztoru, odgraniczonej od cel zakonnych wyso
kim parkanem z żelaza. Widzimy tam rodzinę 
należącą do wyższego towarzystwa. Młodo, ładne 
dziewczę, w białej sukni, ze spadającym na ra
miona włosem, tuli się po raz ostatni do łona 
boleścią przejętej matki. Babka siedzi w krześle 
z załamanemi rękoma, jak gdyby szląc modły za 
wnuczkę do nieba obok niej stoi rodzeństwo 
przyszłej zakonnicy, głęboko zasmucone rozłącze
niem z kochaną siostrą. Co ją  skłoniło do zagrze
bania się w murach klasztoru? Nie wiadomo — 
i w tem właśnie leży część uroku, jaki odnosi
my z obrazu. Są poezye, które mimo całej głę
bi uczucia i harmonii wykonania, przebrzmiewają 
razem z zamknięciem książki — są znów inne, 
co nakształt wibrujących tonów harfy brzmią w 
duszy naszej a budząc w niej pokrewne myśli i 
uczucia, odnawiają i wzmacniają swą własną isto
tę, skłaniając nas do dopełnienia tego własną fan- 
tazyą, co w nich było napomknięto... W podo
bny sposób jak poeta, działa i malarz, będący 
także poetą. Wrażenie, jakie się odnosi z obrazu 
Czachorskiego, jest trwałem". Po takiej charakte
rystyce utworu malarza, podaje sprawozdawca 
kilka dat z jego życia. Czachorski, syn obywa
tela wiejskiego, urodzony 22. września 1850 w 
Lublinie, po ukończeniu tamtejszego gimnazyum 
pobierał (r. 1866 i 1867) w Warszawie pry
watne lekc.ye rysunku, poczem udał się do Dre
zna a ztamtąd latem r. 1869 do Monachium. 
Najprzód uczeń Anschiitza. później Wagnera, 
pracował w końcu 1 l/g roku pod kierunkiem 
Pilotego. Pierwszy obraz tego wiele zapowiada
jącego artysty p. t. Lektura znajduje się w pry
watnym londyńskim zbiorze — Wstęp do kla
sztoru jest jego drugim z kolei utworem.

T E A T R .

(K) We wtorek przedstawiono po raz 
pierwszy na scenie naszej trzyaktowy utwór 
p. Edm unda Gondinet, w przekładzie p. M 
Chrzanowskiego, p. t. Picaud de la Picaudi- 
ere. F arsa ta  aczkolwiek nie posiada żadnej 
wartości literackiej, mimo swej płaskości 
jes t wcale zabawną i mogłaby się u trzy
mać na repertoarze, gdyby nie zbyt ślizkie 
sytuacye i wcale już nie dwuznaczne kon- 
cepta, któremi autor z nie zawodzącym nig 
dy sukcessem działał na podniebienie pu
bliczności Smutno wyznać, lecz jeśli mimo 
słoty te a tr  był zapełniony, stało się to głó
wnie wskutek obliczonego na efekt ogłosze
nia dyrekcyi, że p. Gondinet jest autorem 
komedyi p. n. Gavaud Mlinard & Gomp., nie 
dopuszczonej na scenę lwowską przez w ła
dzę policyjną ze względu na moralność pu
bliczną...

Bohaterem  sztuki, którem u ona ty tu ł 
zawdzięcza, jes t typ biurokraty, w którym 
pedanterya przytłum iła ludzkie uczucia i 
popędy a żądza awansu nawet poczucie wła
snej godności. Lubo jak  zapewnia, kocha 
tylko swój urząd, postanawia się jednak o 
żenić — co właśnie staje się dlań źródłem 
mnogich udręczeń i co go wytrąca ze zwy
kłej kolei spokojnych, biurowych zajęć na 
szeroką arenę burzliwych i awanturniczych 
wypadków. Przyczyną arcy- komicznych ko 
lizyi je s t paryzka kokietka, D indouetta (pa 
ni German), która z demimonde’u awansowa
ła  nagle na żonę afrykańskiego księcia. 
Powróciwszy do Paryża, odwiedza dawnych 
swoich znajomych, prosząc ich, by zechcie
li uwzględnić jej wyniesienie i unikać wszyst
kiego, coby zazdrośnego jak  Otello męża 
rozdrażnić mogło — chcąc zaś od razu 
zjednać sobie wstęp do pierwszych towa
rzystw  stolicy, przywiozła z Afryki dla 
najznakomitszych osobistości Paryża trzy
dzieści orderów żółtego pelikana. Na nie 
szczęście mąż przez omyłkę zamiast spisu 
owych znakomitych ludzi, bierze listę da
wniejszych wielbicieli Dindonetty i ich orde
ram i obdarza — p. Paweł Borgueil zaś, 
który cieszył się jej względami, pospołu z 
panem de Pontorson, teściem pana Picaud, 
uważając ją  mylnie za córkę starego lam 
parta , zaklina swego przyjaciela, pana mło
dego, aby się z narzeczoną swoją nie żenił 
i w tem  to nieporozumieniu powód do naj- 
pocieszniejszych sytuacyi.

P. Dobrzański wybornie odegrał rolę 
tytułową —  reszta ról męzkich wypadła w 
ogóle dobrze. Role kobiece są tu  całkiem 
podrzędne — mimo to wszystkie występu 
jące panie z wyjątkiem pani German i p. 
Woleńskiej (Helena, narzeczona) nie wywią
zały się nawet w przybliżeniu ze swego 
zadania, polegającego jedynie na kręceniu 
się po scenie i swobodnem szczebiotaniu. 
Swobody i prawdy — brak tu  było zupełnie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

-t- TiWów, dnia 38. kwietuia 1874.
Oryginalne spraicozd. G a z e t y  L w o w s k i e j .

W ostatnim tygodniu dnie były prze- 
wążnie c h ł o d n e  ą czasem śnieg wisiał

już w powietrzu. Termometr wskazywał nie 
raz w porannych godzinach — 50. Dopiero 
21 b. m. nastąpił zwrot pomyślny a tem pe
ra tu ra  znacznie ociepliła się. O stanie z a 
s i e w ó w  o z i m y c h  tak w Galicyi jak  i w 
sąsiednich guberniach: wołyńskiej i podol
skiej wiadomości opiewają zadowalniająco. 
Tylko w południowej Rosyi gospodarze żalą 
się na brak wilgoci w ziemi i deszczu na 
wiosnę. Uprawa z a s i e w ó w w i o s e n n y c h  
już się rozpoczęła wszędzie w Galicyi. S t a n  
d r ó g  w kraju znacznie się polepszył ale 
rosyjskie drogi są jeszcze zawsze niedostę
pne dla wielkich transportów  zboża. Wy
magania naszych frachtowników wzmogły 
się. W ubiegłym tygodniu płacono za t r a n 
sport wora ze zbożem: z U usiatyna do T ar
nopola 1 złr. 25 ct., z Nowosielicy do Czer- 
niowiec 48 ct., a ze Lwowa do Żółkwi 40 
ct. od centnara. Popyt za robotą w wscho
dniej części kraju jes t jeszcze zawsze tak  
znaczny, że w io  i u r o b o t n i k ó w  pozo
staje bez zatrudnienia. Z Rosyi przybyło 18 
kwietnia 45 niemieckich kolonistów, po więk
szej części młodych, silnych ludzi. W ybrali 
oni sobie naczelnika i nie zatrzymując się 
wcale we Lwowie odjechali zaraz do Wro
cławia. Koloniści ci opowiadają, że wychodź- 
two przybierze w tym roku znaczne rozmia 
ry, jeżeli każdy kolonista zdoła prędko 
sprzedać swoją posiadłość za odpowiednią 
cenę. Ale jestto  trudny warunek, bo niem a 
dużo kupców, którzyby od razu  złożyć mo 
gli żądaną cenę.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
w ubiegłym tygodniu ścieśniony. Skutki 
przesilenia giełdowego jeszcze ciągle u tru 
dniają interesa handlowe a mianowicie wy
wóz. Dowóz t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h ,  
lnianych i manufaktów z Niemiec, Morawy, 
Czech, Szląska i Austryi na Kraków do 
Galicyi, wynosił w ostatnim  tygodniu 843 
centnarów z czego wysłano na Podwołoczyska 
do Rosyi 60 centnarów. H a n d e l  d r z e 
w e m  osłabł w skutek zastanowienia wielu 
budowli i braku popytu z Niemiec. Wywóz 
drzewa materyałowego i na budowę okrętów 
tudzież wywóz progów kolejowych znacznie 
się zmniejszył w porównaniu z ubiegłym ro 
kiem. Jestto  rzecz dziwna, że w Galicyi 
tak  bogatej w drzewo a mianowicie w oko 
licach Karpackich n ik t nie zajmuje się wy
twarzaniem k o ł k ó w  d r e w n i a n y c h  na 
buty. Kołki te wyrabiane być powinny z 
drzewa giętkiego a głównie brzozowego, 
którego nie braknie bynajmniej w Galicyi 
Największa część kołków w Galicyi potrze 
bowanych pochodzi z Ameryki a lepsze wy
roby sprzedawane bywają jako fabrykaty 
angielskie. Obecnie z Niemiec i Wiednia 
odchodzi ogromna ilość kołków do Turcyi, 
Rossyi i księstw naddunajskich. Niektóre 
firmy wysełają w przeciągu roku 4— 5000 
centnarów. Cena tego wyrobu spadła zua- 
cznie w ostatnich latach. W r. 1850 płaco
no w Galicyi za centnar dobrego towaru 
39—40 złr. w r. 1855 już tylko 34- -37 zł. 
w 1860 r. 27— 31 zlr. w 1865 r. 18— 24 
złr. a w ostatnich czasach 12— 14 złr. 
Ogromny wywóz jaj powinien zwrócić uwa
gę na fabrykacyę a l b u m i n u ,  który obe
cnie "wyrabiany bywa tylko we Lwowie i 
w Krakowie. Z tego ostatniego m iasta wy
sełają transporty albuminu do Anglii, Hol- 
laudyi, Szwajcaryi, Niemiec i Belgii. Fabry- 
kacya albuminu na targach zagranicznych 
zmniejszyła się w skutek wzrostu cen za ja ja  
ale właśnie ta okoliczność i wielka użyte
czność tego artykułu  zapewnia zręcznym 
przedsiębiorcom wielkie powodzenie. Z a 
p a s y  s p i r y t u s u  coraz więcej wyczerpują 
się, w skutek czego ceny idą w górę. Cena 
wynosiła za 80 Tralles 41 m iar 20 złr. a 
z dostawą w późniejszym term inie 22 złr. 
Transporty wynosiły w Tarnopolu 311 cent., 
w Brodach 149 a we Lwowie 242 centnar. 
Transporty m ą k i  wynosiły: w Tarnopolu 
1100, we Lwowie 1617, w Brodach 1762, a 
w Przemyślu 2173 cent. Na s z m a t y  ożywił 
się popyt wcale znacznie. Za cent. szmat 
w średnim gatunku płacono 7 złr. 80 ct. 
Wysłano w Jarosław iu 223, w Rzeszowie 
113 a w Tarnowie 337 centnarów.

Fabryka papieru w Czerlanach ma 
mało zamówień a fabryka w S a ss o w ie  jest'  ' T iprzeciwnie przeciążoną zamówieniami. i.a 
ostatnia fabryka produkuje głównie papierki 
na cygareta i wyseła takowe prawie wyłą
cznie do Rossyi, czem robi silną konkuren- 
cyę innym tego rodzaju zakładom na zacho
dzie położonym. Nieraz wykazywaliśmy, że 
każda gałęź przemysłu może u nas sowicie 
popłacać, jeżeli przedsiębiorcy zawiążą sto
sunki handlowe z Rossyą. I  abrylca Sassowska 
stanowi dowód, że zdanie nasze jest słu
szne. N iestety dotąd jeszcze galicyjskie fa
bryki zapałek aie poszły za tą  wskazówką, 
w skutek tego nie dotrzymują konkurencyi 
austryackim  i czeskim wyrobom. Słyszeliśmy, 
że wyrób kartonów głównie utrudnia gali
cyjskim zapałkom szerokie rozpowszechnie
nie. Fabryki powinny poruczać te roboty 
ludziom ubogim, wstydzącym się żebrać a 
w ten sposób obok korzyści własnej spełni
łyby dobry uczynek. Na Podwołoczyska wy- 
słąno w ubiegłym tygodniu z Rossyi przez

g ran icę : 55 centnarów nasienia konopnego, 
11.630 centn. pszenicy, 12.235 centn. żyta, 
4581 centn. jęczmienia, 1618 centn. grochu, 
3866 centn. owsa, 325 centn. hreczki, 291 
centn. prosa, 63 centn. bobu, 985 centn. 
wyki, 3341 centn. tytoniu, 159 centn. cebuli, 
113 centn. futer, 67 centn. jelit, 51 centn. 
suszonych ryb, 34 centn. wełny, 77 centn. 
ja j i 7 centn. włosienia.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  ceny nieko
rzystne wywołały stagnaeyę. Dowóz zboża 
koleją brzesko-kijow ską na Radziwiłłów do 
Brodów, wynosił jeszcze zawsze dziennie 
18—20.000 centn. ale popyt nie odpowiadał 
tym rozmiarom. Dowóz na Podwołoczyska 
wynosił 6 — 7000 centn., które także nie 
znalazły odpowiedniego popytu. W Tarno
polu dowóz spadł na 800—1000 centn. a w 
Jarosław iu zapasy codziennie dostawiane 
wynosiły 3500— 4500 centn. Tak samo 
zmniejszył się dowóz zboża z Rossyi do 
Czerniowiec i z Księztw Naddunajskich do 
Suczawy. Dopiero w ostatnich dniach zwięk
szył się dowóz kukurudzy do Suczawy i wynosił 
dziennie 4000 centn. Wywóz zboża skiero
wany był do Czech, Morawy, Szlązka, Wę
gier. D żo zboża zakupiły młyny galicyj
skie. P s z e n i c a  była poszukiwaną do wy
wozu tylko w przednim gatunku. Pośledn.ej- 
szy gatunek kupowali tutejsi konsumenci 
Ży t  o nie miało korzystnego obrotu a po
śledniejszy gatunek sprzedawano poniżej cen 
właściwych. O w i e s  był ciągle poszukiwany 
dla Austryi i Niemiec. Telegraficzne zamó
wienia z ostatnich dni pozwalają spodziewać 
się, że handel owsem utrzym a się nadal w 
dotychczasowych rozmi arach.

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 E  13 zł. 25 ct. do 14 zł. — ct., żyto 180 E  
8 zł. 50 ct. do 9 złr. —  ct., jęczmień 
158 E  7 zł. 50 ct. do 8 zł. 20 ct., owies 
112 E  5 zł. — ct. do 5 zł. 20 ct. a. w. 
Usposobienie spokojne. Dowóz zboża ze 
wschodu był nieznaczny, Owies był poszu
kiwany i dobrze płacony. T a r n ó w :  psze
nica 190 E  13 zł. 20 ct. do 13 zł. 75 ct., 
żyto 180 E  8 zł. 25 cnt. do 8 zł. 75 ct. 
jęczmień 158 E  7 zł. 25 ct. do 8 zł. 25 
ct. owies 112 Pb 4 zł. 80 ct. do 5 zł. 25 
ct. Usposobienie ciche. Zboże kupowano 
tylko na konsumcyę w małych zapasach. 
D ę b i c a :  pszenica 190 E  13 zł. 25 ct. 
do 13 zł. 75 ct. żyto 180 E  8 zł. 50
ct. do 9 zł. 25 c t ., jęczmień 158 E  7 zł.
50 ct. do 8 zł. —  ct. owies 112 E  4 zł.
80 ct. do 5 zł. — ct. Usposobienie mdłe.
Owies był dla Wiednia poszukiwany po do
brych cenach. R z e s z ó w :  pszenica 190 E  
13 zł. 50 ct. do 14 zł. — ct. żyto 180 U  
8 zł. 15 ct. do 8 zł, 90 ct. jęczmień
158 E  7 zł. 25 ct. do 8 zł. —  ct., 
owies 112 E  4 zł. 70 ct. do 4 zł. 90 ct., 
Usposobienie mdłe. Dla tutejszych młynów 
przywieziono małe zapasy pszenicy i żyta. 
Jęczmień nie m iał popytu. Owies był poszu
kiwany. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  12 
zł. 25 ct. do 13 zł. 50 ct., żyto 180 E
8 zł. 25 ct. do 9 zł. — ct. jęczmień 158
E  7 zł. 25 ct. do 7 zł. 75 ct., owies
112 E  4 zł. 40 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposo
bienie polepsza się. Dowóz zboża z Króle
stwa polskiego był jeszcze zawsze niezna
czny ale w skutek żywszego popytu handel 
ożywia się. Owies wysełano do Wiednia. 
P r z e m y ś l :  pszenica 190 £T 12 zł. 25 ct. do
13 zł. 50 ct., żyto 180 E  8 zł, 25 ct. do 9
zł. 23 ct., jęczmień 158 E  7 zł. 25 ct. 
do 7 zł. 50 ct., owies 112 E  4 zł. 50 ct.
do 4 zł 75 ct. Usposobienie wyczekujące.
Wywóz żyta, pszenicy i mąki do Węgier 
trwa ciągle. Jęczmień nie miał popytu. 
L wó w:  pszenica 190 E  13 zł. — ct. do 13 
zł. 50 ct. żyto ISO U 8 zł. —  ct. do 9 zł.
— ct., jęczmień 158 E  7 zł. 20 ct. do 7
zł. 60 ct., owies 112 E  4 zł 50 ct. do 4 
zł. 90 ct. Usposobienie mdłe. Dla tu te j
szych młynów dowieziono małe zapasy psze
nicy i żyta. Owies był poszukiwany. J ę 
czmień nie miał popytu. T a r n o p o l :  psze
nica 190 E  12 zł. — ct. do 13 zł. — ct..
żyto 180 E  6 zł. — ct. do 7 zł. 75 ct. ję 
czmień 158 E  6 zł. 50 ct. do 7 zł. 50 ct., 
owies 112 E  4 zł. 30 ct. do 4 zł. 60 ct. 
Usposobienie mdłe. Handel był mato oży 
wiony z powodu słabego dowozu z Rossyi. 
B r o d y :  pszenica 190 E  12 złr. —  cnt. 
do 12 zł. 75 ct., żyto 180 E  6 zł. — ct. 
do 7 zł. 50 ct., jęczmień 158 E  6 zł. 50 ct. 
do 7 zł. 25 ct., owies 112 E  4 zł. 20 ct.
do 4 zł. 60 ct. Usposobienie ciche. Chociaż
dowóz zboża z Rossyi był w ostatnim  ty 
godniu znaczny, handel nie ożywił się, gdyż 
popyt był ciągle osłabiony. Kupcy, których 
zboże w czasie transportowania uszkodzone 
zostało w Rossyi, muszą takowe przesypy
wać i czyścić. Owies sprzedawano w zna
cznych zapasach. P o d w o ł o c z y s k a :  psze
nica 190 E  12 zł. — ct. do 12 zł. 50 ct.,
żyto 180 U 6 zł. — ct. do 7 zł. 50 ct.,
jęczmień 158 E  6 zł. 50 ct. do 7 zł. 25 
ct., owies 112 E  4 zł. 20 ct. do 4 zł. 
50 ct. Usposobienie spokojne. Kupcy zajęli 
stanowisko wyczekujące, gdyż oczekują w 
m aju korzystnej zmiany w cenach. Czeska

pszenica pełnej wagi była w Węgrzech p° 1 
szukiwaną.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w , 
statnim  tygodniu koleją lwow.-czern. 734 szk j 
które wysłano do Oświęcimia i Wiecb1®
Z tutejszego targu odstawiono na dwovzeC 
kolej i 61 wołów, ze Lwowa wysłano 7 > ! 
Brodów 5 k o n i .  Transport t r  z o d y c h l e' 
w n e j  wynosił: w Brodach 553 sztuk, ^ 
Tarnopolu 183 sztuk w Podwołoczyskac*1 
721 sztuk a w Jarosławiu 119 sztuk.

H a n d e l  w ę g l e m  był mało ożyw10' 
ny a ceny są ciągle niekorzystne.

OSTATNIA POCZTA. i
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  sankeyonował 

najwyższem postanowieniem z 17. kwietni® 
uchwaloną na ostatniej sessyi Sejmu gah' 
cyjskiego ustaw ę, k tórą pozwala się gminie 
m iasta Brodów pobierać sześć lat, począwszy 
od 1. stycznia 1874 r. dodatek gminny od 
gorących napojów i od piwa w wysokości 
800/o podatku kousumcyjnego.

Z Paryża donoszą, że rząd po zebra
niu sią ponownem Zgromadzenia narodowe
go zażąda upoważnienia do r o z w i ą z a 
n i a  r a d y  j e n e r  a l n e j  w M a r s y l i i -

Telegram z ot. Jean  de Luz 28 b. m- 
mówi: N a  p o l u  w a l k i  nie zaszło nic 
nowego. Karliśei otrzymali broń przez Ber- 
meo. F lota republikańska zarzuciła kotwicę 
w przystani Santander. Formowanie trzecie
go korpusu w Laredo robi postępy. C o n c h a 
zwiedził w sobotę Santone. Karliśei wzma
cniają swoje siły na granicy Biskai.

Reuter office donosi, że a j e n t  D o n  
C a r  1 o s a przybył do Londynu w celu za
warcia pożyczki i popierania interesów kar- 
listowskich w obec rządu angielskiego.

Książę serbski M i l a n ,  w podróży do 
Konstantynopola przyjmowany był 27. b. m- 
w Turn Sewerynie przez rumuńskiego mi
nistra spraw zagranicznych B o e r e s c o ,  
który odprowadził księcia aż do Ruszczuka.

Gabinet grecki B u l g a r i s a  podał 
się do dymisyi, którą król przyjął.

Telegram z P u l o  P e n a n g  28. b. m. 
donosi: 8000 A t c h i ń c ó w  uderzyło lig o
b. m. na pozycye hollenderskie w Atchinie 
lecz zostali odparci. Atchińcy uderzyli na
stępnie 16. b m. na Kraton, zostali jednak 
znów odparci po 8-godzinnej walce. W wal
ce brały udział wszystkie siły hollenderskie 
i straciły 6. zabitych i 60 rannych. W ię
ksza część wojsk ma 25. b. m. odejść do 
Jawy zostawiając w Atchinie 2500 ludzi.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  oznaj- 
m ił wczoraj rząd, że ustawa o budowie ko- 
leji żelaznej z Pilzna (w Czechach) do Kla- 
towa i Eisenstein, otrzym ała sankcyę ce ■ 
sarską. Izba objawiła przez powstanie żal 
swój z powodu śmierci deputowanego Kirch- 
m ajera. M inister oświaty odpowiada na iu- 
terpelacyę tyczącą się regulaminu Rady 
szkolnej krajowej w Istry i, Yitezich in terpe
luje m inistra o używanie w Istry i języków 
krajowych w urzędzie i sądzie. Poczem 
Izba obradowała szczegółowo nad dalszemi 
częściami ustawy o klasztorach.

i eiegramy Gazety Lwowskiej.
5 E ł© C K Ó W , 29. kwietnia. Dziś za

szły rozruchy w więzieniach tutejszych. Przy 
rozdawaniu obiadu, gdy kucharz chodził z 
dozorcami po Raźniach, rzucił sie więzień 
Frenkel na mego i na dozorcę. Współwięźnie 
z otwartych kaźń przyłączyli się do Fre n
kla, a równocześnie w trzech innych kuź
niach wyłamano drzwi i niesiono pomoc 
buntownikom. Zarekwirowano wojsko. Gdy 
hersztom buntu zakładano kajdanv, więzień 
Jankiel Hirsch stawił opór gwałtowny. Po 
daremnych wezwaniach oficera dano ognia, 
Hirsch ugodzony kulą umarł w dwie go
dziny po zajściu. Straże więzienne podwojono.

3 ? a r y ż  29. kwietnia. Poseł nie
miecki. lir .  Arnim wręczył wczoraj Mac- 
Mahonowi pismo odwołujące.

Ateny 29. kwietnia. Za im is zrzekł 
się powierzonego mu zadania złożenia no
wego gabinetu na rzecz Kmnundurosa, któ
remu też kró l wczoraj dał do tego pole
cenie

Barcelona 29 . kwietnia. Dwaj 
księża Prades i F lix  na czele 1 5 0 0  stro n 
ników wzięli nagłym zamachem Alforję 
(pr. Tarragnia), rozstrzelali Alkada i 26 o- 
ehotników. Jeneralny kapitan wydał w sku
tek tego rozkaz rozstrzelania każdego Kar- 
listy , pojmanego z bronią w ręku pod 
Alfurją.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński,



Dnia 29. Kwietnia 1374 roku wyciągnięto w 
c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują
cych pięć liczb:

51 74 39 90 37
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

13. i 27. Maja 1874 r.

F rz y jec k a li <lo I w o t n *
hm a 29. Kwietnia.
H otel Ź siżw :

Pp. Łobaczewski E., z Przemyśla. — Aywas
G., z Wyżnicy. — Bogusz S., ze Smarzowa.

H o t e l  K r a k o w s k i :

Pp. Terlecki W., z Kalinowa.— Tiihrman M., 
z Kołomyi.

H otel Kułma:
P. Kniaziohicki W., z Rohatyna.

H otel Europejski.
Pp. Czosnowski Ii., z Wołynia. — Konarski

H., z Chrewty. -  Maciuszkiewicz W., z Zbaraża.— 
JaźwińBki A., z Podniestrzan.

Hotel Langa:
Pp. Bitrou A., z Mul tan. •— Biel K., z Wie

dnia. - -  Baiges I i . ,  z Wiednia. — Słoninha E., z 
Wiednia.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Komorowski W., z Rogużna. — Janoch 

J., z Bukowiny. — Widerwald D., z Rzeszowa. — 
Dorożyński W., z Rossyi. — Horodyski W., z Bor- 
szczowa. — Oradca M. , z Borszczowa. — Paszko
wski J., z Tarnopola. — Teut G., z Multan.

ze L w o w a .
dnia 29. Kwietnia.

Pp. Lubomirski K., do Bakończyc. — Swiej 
kowski Z., do Tarnopola. — Kotula J., do Cieszyna.
— Morawiecki M .. 
A., do Krakowa. — 
wołoczysk.

do Złoczowa. — Bartoszewski 
Skibniewski Henryk, do Pod-

Spoatrzeź&nia m eteorologiczne,
z dnia 30 Kwietnia 1874.

Barometr 759 mm. Psychometr suchy -|- 0’3°C.
Psychometr wilgotny — 0'4°C. Prężność parv 4 
mm. Wilgoć 88%. Zachmurzenie 9. Wiatr W3.

Ozon 8, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 
0-5mm.

PoatSjgl k o le jo w e : i r t j  yoiiodzą, na g ł ó w 
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  ,, . 57. in. rano.
9. g. 45. m. vt cacy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
nio w i e c :  8. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. pc po- 
łuduiu i Iz. g. 8. m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano. 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. xn. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d ch o d z ą : do  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano 
5. g. 6. m, wieczór i 11, g. 28. m. w nocy ; — do 
U z e r n i o w i e e :  b. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południ.-: i l i .  g. 43 m. w nocy;— d o  P o d  w łc- 
czysfc i B r o d ó w :  12, g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
o.yyzfc i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 2ó. m. w południe.

Brzoż&n j
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Erzeżan i

Sambora j
Stanisławowa na Stryj j 
S tryja \
Jarosławia aa  Bełżec f

(Mallep.)

codziennie o godz.
30

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p e o a t o w y o h .
© d e f e o d s i  do Jarosławia na Bełżec f  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

7 .  -
l i
9
5
6 
2 
2 
1

!»© L w o w a
a

JPrasychodsi a 
do L w o w a  B

(Mallep.)

(osobowa)

*
w nocy. 

minut 10 po połud.
,  15 z rana
,  10 „
.  10 po półnooy
„ —  po połud.

20
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

(N a d e s ła n e ) .  
W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y 
w r a c a  s i l ę  i  z d r o w i e  b e z  l e 
k a r s t w  i k o s z t ó w  M e v a l e s c i e -  

r e  dii B a r r y  z  L o n d y n u .
0d 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Bevalesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me
lancholię, chudnięoie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z Su.OOO świadectw o wyleczonych cho
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorfi 2’ouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier
siowej i nerwowej rozwiniętej w wyBokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po 
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza R,evalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierającycli

1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.

Geimik lw ow skiej lab y  hand l. i  prsem . 
Lwów, dnia 29. Kwietnia 1874.

1 .  A k c y e  i s  s z t u k ę .
f io le t  g a l .  K a r .  L n ó w . po  800 ?.}. m . s .  
K o le i lw o w .-e z e rn .- ja s . po  200 z ł .  w . a . 
B a n k o  k ip . g a l-  po 200 sil.

2 .  L i s t y  a a s t .  z a  l O O  i i
T o w . k r e d .  g a l .  5 -p rcn t. w . a .......................
T o w . k re d y t ,  r h I. » -p rc . w . a.
5 -p rcn t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w o .
B a n k o  h ip o to csn . ( ra i........................................
Wal. 7 ,aii!adu k re d . w ło źc isa isk io g o  

S. O b llg l z a  lO O  z ł .  
i-:<iri”ii: :.ey { r.o tra i. .
1’o ż y c z k l k r a jo w e j  z r .  1873 po  6 p r . w a . 

4 .  L o s y
M iiieta  K ra k o w a  . . . . .  

S ta n is ła w o w a  .
« ,  S l O l i O t ) .  

bo f ca t  h o le n d e rs k i . . . .
n c e s a r s k i  .........................................

N ae o le o m C e r . . . . . .
F-dt i c p e r y a i  ru s sy ia k i
feijbfcl iD M yJski s: e h n iy  . . . .

r  p a p ie ro w y  
T a la r  u ru s k i  i r o ta n y  
P -n s k ie  li ile iy  k a se w o  . 

ffth ro

p ła c n  j ż ą d a ją
z i. ct. z ł. c t.
243 50~ 245 50
148 50 150 50

’ « 214 50 217 —

82 80 83 50
-Q 73 i 50 74 15
eS 82j90 83 60
a 87 20 88 —
b, 93 50 95 —
-Ul 77 75 78 60
wo 86 25 87 25
C.1
;7>: 20 —- 22 —

18 1.9 50

1
5 17 5 25

, 5 20 5 28
8 92 9 2
9 — 9 18
1 64 1 70

* 1 56 1 57
— -— —

♦ 1 66 1 67
* 105 50 106 75

l a r #  Kieł tóy w is d e f ts k i® ! .
D&itt 27. K w ie tn ia  1874. . . .  . ,100 aU

fi. &  2 «  s  płacą
J c .ic o l l ty  dłtiję p& ństm * w b a a k n .  . . . . .  69.25 69.35

„ _ w  a re b rz e  „ . „ . 73.90 74 .—

L o sy  » r .  1839 c a łe
n „ 1889 p ią ta  cześć
„ „ 1854 po BbO Zł. 4-prC. .
„ „  1860 po 500 z ł .  5 -p rc . .
r  » 1860 po  100 z ł .  5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z  r .  1884 (a p re m ią )  po  100 s ł, 
.S e a ty  Com o po 48 l i r .  a u s lr .

tndftnn. %
Oseafa .
Lvuixowiay . . .  „
G a łicy i . . .  ,
H iższo j / l u s t r y i 
^ ie ś im c g r c d n  .

3 .  A k c y e .

Bii u  ii an ą lo -a r łf l tr . po  200 iA. w p ła ta  50 p rc .
In&t. k r e d .  d la  h a n d lu  po  160 sA.
K Tiżsiso-austr. to w . e-skon ip t. po 300 s ł .
G a l . b a n k u  k n y .  k  200 s ł .  w p ła ta  40 p rc .
G a i. b a n k u  h ip . po  200 z ł .  rvpłaty. 50 p r - .
G a l .  b a n k u  b m iu i. i p rzezu . & 200 z ł .  w p ł. 40 p rc. —.— —.—
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 aL  . .— —.—
te a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .  975.— 977.—
f i o ł ,  nafldm e& t. h  800 z ł. w  e re b r . . . —.— —
A n at? , to w . ź o g łu g i p a r . p a  500 z ł .  ro. k .  . 515.— 516.— 
M.c i . C os. E lż b ie ty  pe SCO aŁ  m . k . . . . 206.— 206.50

. Preszóvł-X ai*n.. (w ęęj. część ) k  900 z h w  s re b . —
k o le j  po  1000 s ł .  w . a .  „ .  2057.— 2062.—

K o ł. K a c . L u d  W. po 200 s ł .  n ,  k .  , . . 247.— 247.50
L w ó w .- s z a ra ,  k o l. po £00 s ł ,  w . a . vr s ro b r . . 149.— 150.— 
T e  w , k o l .  ż e l. p a ń a t. po  boo s ł .  m . k . . 321.— 822.—
P o łu d . k o l .  p a ń s tw , po  200 r.ł. w . a , . 145.50 146.—
K o i. w ę g . g a l .  I.. & 300 s ł .  w  e re b r . . .  « —

1? fa c ą

303.— 312.—
253.— 254.—

97.50 98.—
, 104.30 104.70

109.50 110.—
. 132.50 133.—
. 21.— 22.—

95.— 96.—
. 77.— 77.50
. 77.50 78.—
„ 96.50 97.50
. 71.25 72.—

74.50 75.50

134.25 134.75
. 218.75 219.25

SGO.— 865.—

4 JLlsty zast. losowane.
F o w s z . a u s tr .  z a k ł .  k re d . zleui. 5 -p rc . w  s rb r .
G a l. z a k ł .  k r . z iem . vs K ra k . los. w 18 la t .  6 -p rc .

» « - . - “  - i, e, „» e r ,  r S!i " S 1 ̂
G a l. T o w . k re d . w . a po 4 p ro . «

„  „  „ po 5 p rc . .
G a l. b a n k u  łu p o t. po  6 p rc . .
G a l. z a k ł .  k re d . w łośo . po 6 p rc .
B a n k . n a ró d , po 5 p rc . .
W«j£r. to w . z iem . po 6 i p ó ł p rc. 

n * n ( ren ta )  po 6 p ro

K o k  A lb re c h ta  k  3ff0 s ł .  5 -p rc . w . a. .
K o l. c a d m a a trz & ń s k a  a  503 s ł .  ó-pco. -*?. m. 
T o w . k o l. żga. F re a s ó w -T a m ó w  część)

b. 300 z ł .  5 -p re . vr s r b r .  .
S o l .  p ó ła .  p o  3<K» s ł .  as. k ..................................

„  n  fł 100 s ł .  w . a . .
K o l. g a l .  K a r .  I .a d  w. po  360 z ł .  5 p rc . ,

„ „ „ „  TL  a m isy ł .

K o i. lw ó w .”  e z e ra . jf t s .  IV , em isys  ś. jsoo y,ł, 
5 -p rc . w  a rb r.

W ^ g . g a l-  feoL k 200 * ł,  5 -p rc . w  s rb r .

©. Ł o s y ,
l a s t .  k ro d . d la  h a n d lu  po Ł00 a i .  w . a . 
C i& rego po 40 s ł .  m . k . ,
T o w . ż s g l .  p a r , n a  D u n a ju  po  100 ilL  k . 
S .e g le y ic h a  po 10 s ł .  m . k .  .
P c a y o s k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł .  w , a. 
F a id e g o  po  40 z ł .  m . s .
F u n d a c y a  s s p i t .  A rc y k y ią c ia  R u d o lf6*
S a l m a  po  40 z ł .  ia .  k .  .  . ,  .  ,
S t. G e n o is  po 40 z ł .  m . k .  .  «,

(za 100 zł.)

. 94.75 95.25
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—

. 73.— 74.—

. 83.— 83.25

. 86.75 87.—
—.— 94.50

. 90.25 90.40
86.50 87.—

o . (z& 100 z>,)
. 76.75 77.—

39.—

. 92.75 93.25
. SS.— 88.50

106.50 —.—
. 103.25 —.—
. 102.— . •

75.75 76.25

159.— 160.—
26.50 27.50

. 90.— 92.—

. 14.— 14.50

.  23.50 24.—
. 23.50 24.—
,  12.50 13.—

31.75 32.25
24.—

P o i .  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 %ł. w . a .  
P o i ,  T ry e a t .  po ioo z ł .  m . k ,

n y, „ 50 s ł .  w , a.
W a ld s te in a  po 20 z ł . m . k . . 
W iu d is c h g ra tz a  po 20 *jL m . .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  ,

W o k a l e .  ( l \ \  3
A m ste rd a m  z a  ICO s ł .  h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p . n .
B e r l in  z a  100 ta l .  . . . . .  
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . n .  • . »
E a jj łb u ig  z a  100 M K. . , ,
Londyn z a  10 ft ,  szfc. , , 4 , „
P a ry  i  za £00 fr.............................

Kurs
D u k a t  cea . m on .

„ p e t  w a g i 
K o ro n a  
■sofranków ka 
E o a y js k i im po i-yai . 
T a la r  z w ią z k o w y  . Srebro . .

16.— 16.50

53.50

i 
i

f 
f

20.— 20*50

93.65 93.75
93.80 94 .—

94.— 94^25
54.80 55.90

111.30 111.40
44.10 44.20

5.30 fi!31

8*95 8*96

105/75 106.*—

‘r o ł a g r a / o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
D n ia  29. K w ie tn ia .

Jo d r.o L ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  ,
» „ „ w  a re h rs e

L o s y  e 1360 r o k a
A k e y e  b a n k a  w io d a ó sk io g o  . . . . .

n „ k re d y to w e g o  . . . . .  
L o n d y n  10 fa n tó w  s z to r l in g ó w  ,
S r e b r o ................................................. .........
N a p o łe o n d ’o r  . . . . . . . .
D u k a t   .....................................................................

zł. | c*.
69 —
73 60

102 75
963 —
212 50
111 75
106 —

8 98

a i>  a  i :  «  2 S  m  j  m .,  w  j »  a a  t ę  nz p w  ~ w .
(! 410 2 3) @ fe i  ¥  t

g . 112G. 5Bon ©eite be§ t  i  93ejir!śge=
ri(bte§ in Skałat roirb ^ientit befannt gemami, 
bafs jur ^ereinbringung bet burĄ Markus 
Gelber gegen Andruch Zamora erfiegten 9Bccb' 
felfumme non 55 fi. 64 fr. 0. 28. fammt 
603 3 inien 150111 9i°°emi)er 1872 ber ©e= 
riciitśioften 4 fi. 37 fr., ber fruijer guerfaniiten 
©EefutionSfoften pr 5 fi. 84 fr., 3 fi. 7 fr.,
4 fi. 37 fr., 11 fi. 23 fr., 2 fi. 67 fr., 5 fi.
84 fr. unb ber gegenraartigen @jefution§fofien 
3 fi. 56 fr. bie epefutioe bffentiid;e geiibietijung 
ber bent ©Ąuibner Andruch Zamora geijorigen 
pfanbroeife befc^riebenen, unb gefc£)a|ten ©runb= 
roirtfjfc^aft sub CNr. 259 in Borki wielkie 
p  ©unften be§ Markus Gelber beraiHigt, unb 
SU biefem 3 115e|i e ^rei Sterinine, auf ben 5 .2)fai 
1874, H. ^uni 1874 unb auf ben 18. guni 
1874 jebeśmal urn 10 Uiir Slormittags £jierge= 
ric^tg beftimmt werben, an roeidjen biefe 2iea= 
titdt, namentlid) ant erften unb jroeiten Sfermiue 
nur urn ober iiber ben ©djafeungstoertf), ant 
britten Genuine ijingegen, au^  unter bem 
<Scf)af5ung§n)ertf)e bem 3)feiftbietf)enben unter 
ben in ber ^g. SRegiftratur erliegeitben 23ebiu= 
gungen, bie jebermann toafjrenb ber 2itnt§= 
ftunben einfe£;en fann, oerau^ert toerbeu toirb.

23om f. f. Sfe^irfśgericfite.
Skałat, ant 30. SM tj 1874.

(1404 3—3) E  ii y  Sł t .
Nr. 2925. C. k Sąd krajowy krakow

ski wiadomo czyni, iż na żądanie p. Feli- 
cyanny Broczkowskiej jako matki i opiekun
ki małoletnich po ś. p. Hipolicie Broczkow- 
skim pozostałych dzieci w drodze egzekueyi 
prawomocnej uchwały t. s. z dnia 13 Maja
1873 do 1. 8984 i w wykonaniu rygoru § 7 
warunków licytacyjnych z dnia 7. Grudnia 
1870 1. 21971 celem zaspokojenia sumy 341 zł.
5 kr. w. a. z procentem 6 0/o od dnia 17. 
Czerwca 1866 i kosztami 10 zł 98 ct., 8 zł. 
l3 l/2 ct. w a., tudzież daiszemi egzekucyj- 
nemi obecnie w kwocie 22 zł. 48 ct w a. 
przyznanemi, dozwala licytacyi realności pod 
t 38 Dz. VII. . . . .

24G/jTCpu TXT W Krakowie P°łozoaeJ : P
Wandy Junosza Złochowskiej w łasnej, a to 
v  jednym terminie, t. j. na dniu 28. Maja
1874 o godzinie 10. rano pod następującemi 
■warunkami:

1 Sprzedaż tej realności odbędzie się 
na jednym terminie nawet poniżej ceny sza

cunkowej
2. Za cenę wywołania stanowi się su

mę szacunkową 4021 zł. 78 ct. w. a. za 
którą to cenę a nawet poniżej tejże rzeczo
na realność przy wyznaczonym terminie sprze
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny powyższej realności i akt oszaco
wania takowej w registraturze tut. sądowej 
przejrzeć wolno.

0  czem się niniejszem chęć kupna m a
jących, tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzy by po d. 3. listopada
1873 do hipoteki byli weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza przed terminem licytacyj
nym z jakichkolwiek bądź powodów nie mo
gła być doręczona, do rąk  kuratora jedno
cześnie w osobie adw. Dr. Rapaporta z za 
stępstwem p. adw Dr. Lisowskiego ustano
wionego i przez edykta zawiadamia.

Kraków d. 27. Marca 1874.
(1413 3—3) E  d  y  I ł 1.

L. 5559. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nowie podaje do wiadomości, że przeciw 
masie spadkowej Nikodema Jordana Stojow- 
skiego tudzież jego sukcessorom, z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado
mym, dalej przeciw Stanisławowi Boguszowi, 
Janowi, Nepomucenowi, Walentemu 3 imion 
Trylskiemu, Marceli, Konstancyi 2 imion 
Trylskiej i Annie, Krystynie 2 im. Trylskiej, 
wszystkim z miejsca pobytu i życia niewia
domym, lub w razie ich śmierci, ich z imie
nia, nazwiska, miejsca pobytu i życia nie
wiadomym sukcessorom lub prawonaby wcoin 
i Prokuratoryi skarbu, we Lwowie imieniem 
Wysokiego skarbu wniesła Melania Olearska 
do tu t. Sądądu w dniu 13. Marca 1874 do 
1. 5559 pozew o uznanie prawa sukcessorów 
Nikodema Stojowskiego i Stanisława Bogu
sza do żądania zapłaty sumy 32.'-49 złp. !6 
gr. z pn. pierwotnie w stanie biernym dóbr 
Szczytniki z przyl. ciążącej, a następnie na 
cenę kupna tych dóbr przekazanej za zga
słe, o wykreślenie tej sumy z pn. i jej nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Szczytniki 
z przyl. a właściwie z ceny kupna takowych 
i wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej z 
31. Maja 1833 1. 5069 w skutek czego ter- 
min do rozprawy ustnej na dzień 8. Maja
1874 o godz. (0 z aana wyznaczono.

Wymienionym pozwanym ustanowił ni

niejszy Sąd na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem adw. dr. Kaczkowskiego z sub sty- 
tucyą adw. p. dr. Tokarza z którym niniejszy 
spór według post. sąd. dla Galicyi przepi
sanego przeprowadzonym będzie

Tym edyktem zatem wzywamy zapo- 
zwanych, aby w oznaczonym terminie, albo 
osobiście się stawili, albo potrzebne doku- 
menta ustanowionemu kuratorowi udzieBli, 
lub też innego zastępcę sobie obrali i o tern 
Sądowi tutejszemu donieśli, ogółem przepi
sanych środków użyli, inaczej z opuszczenia 
wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

(1410 3— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 5556. C. k. Sąd obwodowy w T ar

nowie podaje do wiadom ości, że przeciw 
masie spadkowej Wojciecha Drzewickiego, 
Józefowi Drzewickiemu, Stanisławowi Drze
wickiemu, Gasparowi Drzewickiemu, Annie 
Liszkowskiej, Katarzynie Grabowskiej, Lu
dwinie Grabowskiej, Katarzynie Drzewickiej, 
Agnieszce Drzewickiej i Wincentemu Edwar
dowi Zielińskiemu, wszystkim z miejsca po
bytu i życia niewiadomym, lub w razie ich 
śmierci, ich z im ienia, nazwiska, miejsca 
pobytu i życia niewiadomym spadkobiercom 
lub prawonabywcom, wniosła Melania Olear
ska do tutejszego Sądu, w dniu 13. Marca 
1874 do i. 5556 pozew o uznanie prawa 
pozwanych do żądania zapłaty sumy 2000 
zł. czyli 500 zł w. w. z pu pierwotnie na 
dobrach Szczytniki z przyległ, ciążącej, a 
następnie na eeuę kupna tych dóbr przeka
zanej za zgasłe, o wykreślenie tej sumy ze 
stanu biernego tych dóbr a właściwie z ceny 
kupna takowych i wyeliminowanie się z ta 
beli płatniczej z dnia 31. Maja 1833 1.5069 
wskutek czego term iu do rozprawy ustnej, 
na dzień 8. Maja 1874 o godzinie iO zran a  
wyznaczono.

Wymienionym pozwanym ustanowił 
niniejszy Sąd na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kuratorem  adw. dr. Kaczkowskiego z 
substytucyą adw. p. dr. Tokarza, z którym 
niniejszy spór według post. sąd. dla Galicyi 
przepisanego przeprowadzonym będzie.

Tern obwieszczeniem zatem wzywamy 
zapozwanych, aby w oznaczonym terminie 
albo osobiście się stawili, albo potrzebne

dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie
lili, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i o tern Sądowi tutejszemu donieśli, ogółem 
przepisanych środków użyli, inaczej z opó
źnienia wynikające skutki, sami sobie przy- 
saćby musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

(1411 3 — 3) O b w ie szc ze n ie .
Nr. 5557. 0. k. Sąd obwodowy T ar

nowski zawiadamia ze przeciw Helenie z 
Dembińskich Komarnickiej, Sylwestrowi Dem
bińskiemu, Teodorze Dembińskiej i Wiktoryi 
Dembińskiej, wszystkim z miejsca pobytu i 
życia niewiadomym, lub w razie ich śmierci 
z imieuia, nazwiska i miejsca pobytu i życia 
niewiadomym spadkobiercom, lub prawona
bywcom , wniosła Melania Olearska do tut. 
Sądu w dniu 13. Marca 1874 do 1. 5557 
pozew o uzname obowiązku Jana Nep Dem
bińskiego do zapłacenia swym współspadko- 
biercom części wartości dóbr Szczytniki i 
wynikającego z tąd prawa tych współspad- 
kobierców do żądania zapłaty sumy 12840 
zl w. w. za zgasł", o wykreślenie tego obo
wiązku Jana Nep. Dembińskiego, a wzglę
dnie sumy 12840 zł. w. w. ze stanu biernego 
dóbr Szczytniki z przyl., a właściwie z ceny 
ku na takowych i wyeliminowanie tej sumy 
! 2840 zł. w. w. z tabeli płatniczej byłego c. 
k. Sądu szlacheckiego z dnia 31. Maja 1833 
1. 5059, w skutek czego term in do rozprawy 
ustnej na dzień 8. Maja 1874 o godz. lOtej 
z rana wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanych nie jest 
wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd dla za
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanyeh, tutejszego adw. dr. Kaczkowskiego 
ze zastępstwem dr. Tokarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
uym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
Sądowi oznajmili ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki uży li, inaczej z ich opó
źnienia wynikające skutki sami sobie przypi
saćby musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.
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(1381 1— 3) O b w ie szc ze n ie .

L 7745. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicacłi podaje do publicznej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Zielskiemu o zapłacenie 150 zł. 
względnie 147 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań
skiego dłużnika pod 1. k. 36 w Stroniowi 
cach położonego, ciała tabularnego nie ma
jącego w trzech terminach 10. Czerwca, 15. 
Lipca i 2. Września 1874 o godzinie lOtej 
z rana w tutejszym Sądzie z tern nadmie
nieniem , że to gospodarstwo na trzecia 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze 
dane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 1000 zł. 
zł. a. w. Zakład wynosi 10% sumy wywo
łania.

Nabywca obowiązauy będzie złożyć po 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 12. Marca 1874.

(1334 1 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 2131. C. k. Sąd powiatowy delego

wany dla okolicy m iasta Lwowa, czyni wia
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
36 ct. w. a. z większej 200 zł. w. a. pocho
dzącej z odsetkami po i 2° 0 od 19. Paździer
nika 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. 11 ct. w. a. przymuso
wa sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Bazylego Fedejko w ła
snej, w Zapytowie pod 1. 32/24 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
17. Grudnia 1868 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami, w drodze publicznej licy
tacyi na dniu 23. Maja ! 874, na dniu 23. 
Czerwca 1874, i na dniu 1. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow
skiej uwidocznionego. Bliższe warunki przej
rzeć można w tutejszosądowej registraturze

Lwów dnia 28. Marca 1874.
(1343 1—3) O g ło sze n ie .

L. 1501. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
opieka nad głuchoniemą Teresą Gardulską 
z Radomyśla, uchwałą c k. Sądu obwodo
wego w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 
1. 6216 do końca roku 1876 przedłużoną 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów dnia 16. Kwietnia 1874.

(1348 1 - 3 )  E  d  y  Ił t .
L. 19450. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Stanisława i Sydonii Pieńczykowskich z dnia 
29. Sierpnia 1873 do liczby 48898 dozwo
lono wykreślenie sumy 1393 zł. 35 kr. dla 
Hieronima Drelichow^kiego ciężącej na p ra
wach na rzecz Abrahama Hónigsberga na 
Dołhem i Stryhańcach ciężących.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Abrahamowi 
Hónigsbergowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Berlinera z zastępstwem adwokata 
dr. Diamanda, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Abra
hama Hónigsberga, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków u ży ł, ile że z zanie
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 11. Kwietnia 1874.

(1350 1—3) <£ b i  f  t .
3 - 51282. SSon ©eite be§ Semberger !. 

f. Sanbe§= al§ .fjattbeRęieudjteS roirb ber a3efi1ger 
be§ iiber na^fte^enbe jyaljrniffe al§ ein ftlber> 
ner Sbffel, eine jtlberne ©abel nnb ein -Dleffer 
farnmt ©riff non ©ilber, bann p e i  ©cfmitre 
$oraKen tautenben ijlfanbfd)etne§ ber f. I. prio. 
gal. 2l!tien^ppot£)e!en=iBan! nom 8. Sionember 
1872 9łr. 8609/72 aufgeforbert, biefen ipfanb= 
fc^ein, binnen einem ^afire nad) ber britten 
$unbmad)ung biefe© ©bifteS in bemSlmtsblatte 
ber Semberger 3 eitung umfo gemiffer biefem 
©eridjte oorjulegen, unb feine SUnfpritdje auf 
benfelben befannt gu geten, ais Jonft nad) 31L-

lauf biefer grift iiber Segeljren bes 2lmortifa= 
tionźioerberś ber gebadjte ipfanbfdjein [lir amor= 
tifirt erllart toerben toirb.

Lemberg, ant 19. © eptem ber 1873. 
(1353 1— 3) <g & i  ¥  t .

3- 452. SSom Stanislauer !. !. ftretóge= 
ridjte toirb ben bem Seben unb SBoljnorte nad) 
unbefannten Kurz Tillie, Leisor Lilienfeld unb 
Elke de Blau Frenkel, fo tnie beren attenfćtllb 
gen bem Seben unb SBoljnorte unbefannten 
©rben Ijiemit befannt gemadjt, baj) iiber 2lnfu= 
djen bes Salomon Bauch @igentt)umer ber ju 
Stanislau sub N. 11 u. 12 ©tbt. gelegenen 
3iealitat bem fjiefigen ©runbbucfjSamte aufge= 
tragen tnirb, auf ©runbtage nicfjt erfolgten 
l)o£)eren Serufung folgenbe abroeislidje SBefdjeibe 
namentlid): I. bas im Saftenftanbe ber 9ieati= 
tat Sir. 11 ©t. unb ber ©umme 200 fi. laut 
dom. 2 pag. 56 n. 24 on j. 3 . 1263/849 
Ejaftenbe SSormerfungsgefucfj bes Kurz Fillie 
urn Sntabulirung ber ©umme 500 ft. (S3JĆ 2) 
im Saftenftanbe biefer SiealUat laut dom. 2 
pag. 57 n. 26 on. 3- 2546/850 fjaftenbe 3Sor= 
merfungSgefudj beS Leisor Lilienfeld um $n= 
tabulirung ber ©umme 1000 fi. 6 Sit. 3 bas 
im Saftenftanbe biefer Siealitat laut dom. 2 
pag. 57 n. 27 on. 3- 3137 Ijaftenbe 33ormer= 
fungśgefud) ber Elka de Blau Frenkel um 
^ntabulirung ber ©umme 200 fl. ©Ti. ju 
lófdjen.

S ie SBerftanbigung fiir bie ©enannten 
toirb unter einem fiir bieSelben beftellten ©urator 
£ r. Dr. Wurzel jugeftellt.

33om f. f. 5łrei§geridjte.
Stanislau, 7. gebruar 1874.

(1358 1— 3) E  d  y h  t.
Nr. 2546. C k. Sąd powiatowy w R a

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zasadzie uchwały c. k. Sądu obwodo 
wego w Tarnowie z dnia 27. Czerwca 1873 
do L. 18649, celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Vogelhuta przeciw Wojciechowi 
Młynarczykowi wywalczonej, w kwocie 134 zł. 
w. a. z pn. wyznacza się do przedsięwzięcia 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy- 
tacyę gospodarstwa włościańskiego, dłużnika 
w Strzelcach wielkich pod 1. kons. 56 poło
żonej, przedmiotu ksiąg gruntowych niesta 
nowiącej, zastawniczo opisanej i na 875 zł. 
w. a. oszacowanej, term in pierwszy na dzień 
18. Czerwca 1874, drugi na dzień 14. L ip
ca 1874, a trzeci na dzień 31. Lipca 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w kancelaryi tutejszo sądowej pod warun
kami w aktach się znajdującemi, z tern do
łożeniem, że realność ta  przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szzcunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim zaś term i
nie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedana zostanie.

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a. 
wadyum 88 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tejże real
ności równie jak resztę warunków licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą
dowej, zaś w dniu licytacyi u komisarza są 
dowego.

Radłów dnia 20. Listopada 1873.
(1362 1—3) E  d  y  k  t.

Nr. 10553, C. k Sąd kraj. Lwowski poda 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na proźbę Abrahama Hainbacha de praes. 
21. Lutego 1874 1. 10556 celem zaspokojenia 
przez wspomnionego przeciw Kendel Kugel i 
Eidel Kugel wywalczonej sumy 750 złr. mk. 
czyli 787 zł. 50 ct. w. a., kosztów egzekucyjnych 
9 złr. 67 ct. w. a. jako też kosztów powyżej 
wspomnianego podania w ilości 35 zł 66 ct. 
w. a. publiczna licytacya 49/200 części poło
wy realności pod 1. 563/t jak Dom. 182., 
pag. 448. n. 29 haer małoletnich Kendel 
Kugel i Eidel Kugel własnych, we Lwowie 
położonych, w dwóch terminach, a to 2. 
Czerwca 1874 i 7 Lipca 1874, każdą razą 
o 10. godzinie przed południem pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą będzie:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 złr. 80 ct

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk  komis
syi licytacyjnej jako wadyum 20 %  ceny 
wywołania, t. j. w okrągłej sumie 330 zł. 
w. a. w gotówce lub też w książeczkach 
Lwowskiej kasy oszczędności, albo w papie
rach państwowych lub też w listach zastaw
nych gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
albo nareszcie w listach uprzyw. gal. akcyj 
nego banku hypotecznego według kursu te 
go dnia złożyć.

3. Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter
min na 7. Lipca 1874 o godzinie 11. przed 
południem celem podania warunków u ła t
wiających.

O tern zawiadamia się oprócz intere
sowanych i następujących wierzycieli hypo- 
tecznych, Leę czyli Laurę Fuhrer, Rach- 
miela Eidel Berła, Reizlę Fuhrer i B artło
mieja Frankowskiego, wszystkich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych lub też ich spad
kobierców również z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, przez p. adw. Dr. Semilskiego 
jako ustanowionego dla nich kuratora z sub- 
stytucyą p, adw. Dr. Manscha, niemniej też

dżinie przed południem, a to, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie sumy te 
za jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. Re
sztę warunków i ekstrakt tabularny wolno 
przejrzeć chęć kupna mającym w tutejszej

I wszystkich tych, którzyby po 3cim Lutego, 
jako dniu wydania extraktu tabularnego, p ra
wa hypoteczne na powyżej wymienionych 
częściach realności nabyli, przez ustanowio- 

i nego kuratora p. adw Dr. Weissa z substy- 
itucyą p. adw. Dr. Janowicza.

O tern chęć kupienia mających z tern registraturze sądowej, 
uwiadamiamy , że bliższe warunki licytacyi Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego, 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą. Lwów, dnia 27. Marca 1874.

Z c. k. Sądu krajowego (1371) O g ł o s z e n ie .
Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874. L 7464. O tern, że na dniu 20. Kwie-

(<363 i— 3) E  d  y  fc t .  _ tnia b. r. w rozprawie konkursowej Mojżesza
Nr. 9612. C. k Sąd krajowy Lwowski Bittnera, Dawida Manelesa na zawiadowcę 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, Leisera Reicha zaś na zastępcę zawiadowcy 
że na proźbę Abrahama Hainbacha de pres. obrano, zawiadamia się wszystkich inte- 
17. Lutego 1874 1. 9612 celem zaspokojenia resentów.
przez Abrahama Hainbacha przeciw Joelowi Z c k. Sądu obwodowego.
Feibuszowi dw. im., Kendel i Simchemu Sambor dnia 21. Kwietnia 1874.
Kugel wywalczonych kwot częściowych o (1372 1—3) E  d  y  Ic t .
3 80 zł. z 6 %  odset, od 15. Listopada 1861, Nr. 778. C. k. Sąd obwodowy w No-
180 zł z 6 %  odset. od 15. Listopada 1862, wym Sączu podaje do wiadomości, że celem
180 zł. z 6 O/o odset. od 15. Listopada 1863 I zaspokojenia pretensyi p. Aleksandra Długo -
180 zł. z 6 %  odset. od 15. Listopada 1864, szewskiego w sumie 367 zł. 50 ct. wraz
razem więc 720 zł. w a. z odsetkami jak  z odsetkami po 4 0/0 od d 17. Maja 1838
w yżej, kosztów sądowych w kwocie 8 zł. i z kosztami w kwotach 5 zł. 4 ct., 17 zł. 
24 ct. i 8 zł. jako też teraźniejszych ko- 64 ct. i 24 zł. 41 ct., odbędzie się przymu- 
sztów w kwocie 61 zł. 99 ct. w. a., publicz- sowa sprzedaż 3/200 (trzech dwóchsetnych) 
na licytacya 4%oo części połowy realności części dóbr Wielopola w obwodzie Nowo- 
pod 1. 563/ą wedle Bom. 56. pag. 20. 23 h. Sądeckim położonych, wedle Dom 107. pag. 
22 i 26 haer. do małoletnich Josia Feibuscha 355 n. 8 haer. dawniej do p. Teofila Chwa 
dw. im., Kendel i Simchego Kugel należą- liboga, obecnie wedle Dom. 222 pag. 262 n. 
cych, we Lwowie położonych, w dwóch ter- 14 haer. pag. 264 n. 17. haer. i pag. 269 
minach, a t o : 2 Czerwca 1874 i 7. Lipca n. 20 haer. do spadkobierców zmarłego Jo- 
1874, każdą razą o 10. godz. przed połud- achima Kosterkiewicza, to jest do p. Józefy 
niem, pod następującemi warunkami przed- z Kostcrkiewiczów Ritterowej, do p. p. Ja- 
sięwziętą będzie : I nai Antoniego, Aleksandra, Franciszka i Wła-

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ‘ dysława Kosterkiewiczów, do p. Zofii z Ko 
cenę szacunkową w kwocie 1621 zł. 80 ct. w. a. sterkiewiczów Z dańskiej, tudzież do masy

2. Każdy chęć kupna mający ma przed spadkowej po Stanisławie Kosterkiewiczu 
rozpoczęciem licytacyi do rąk  komissyi liey- należących, w tymże c. k. Sądzie obwodo- 
tacyjnej jako wadyum 20 %  ceny wywoła- wym w dwóch terminach, a to na dniu 5. 
nia t. j w okrągłej sumie 330 zł w. a. Sierpnia 1874 i na dniu 26. Sierpnia 1874 
w gotówce, lub też w książeczkach Lwów- roku, każdego razu o godzinie 10. przed 
skiej kasy oszczędności, albo w papierach południem :
państwowych, lub też w listach zastawnych 1. Te trzy dwóchsetne części dóbr Wie-
galic. zakładu kredytowego ziemskiego, albo lopola będą sprzedane najwięcej ofiarującemu 
nareszcie w listach c. k. uprz. galic. akcyj- ryczałtowo, w stanie, w jakim się znajdują, 
nego banku hypotecznego według kursu te- bez poręczenia za obszar i rubrykę dochodów, 
go dnia złożyć.  ̂ I 2. Za cenę wywołania stanowi się war-

Jeżeliby wymienione części realności tośc szacunkowa w ilości 431 złr. 22 kr., 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę H/‘żej której w wyznaczonych term inach czę • 
szacunkową lub przynajmniej za takową ści te sprzedane nie będą. 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter- Każdy z licytantów ma przed rozpo-
min na 7. Lipca 1874 o godz. 1 1 przed po częciem licytacyi złożyć do rąk komissyi li- 
łudniem  celem podania warunków ułatwia- cytacyjnej wadium w ilości 43 zł. 121/2 ct. 
jących.  ̂ wadyum ma być złożone w gotówce albo

O tern zawiadamia się oprócz intere- w obligacyach publicznych rządowych lub kra- 
sowanych stron i następujących wierzycieli jowych na okaziciela opiewających, albo li- 
hypotecznych : Leę czyli Laurę Fuhrer, Rach- I stach zastawnych uprzyw. banku narodowe- 
miela, Eidel, Berła i Reislę Fiihrer i Bar- 1 go, lub towarzystwa kredytowego galicyjsk., 
tłomieja Frankowskiego, wszystkich z życia albo w obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
i miejsca pobytu nieznanych, lub też ich c. k. rząd poręczonych, licząc takowe we- 
spadkobierców również z życia i miejsca po- dług kursu ostatniego gazety" wiedeńskiej, 
bytu nieznanych, przez p. adw. Dr. Semil- Złożone wadyum nabywcy zatrzymane,
skiego jako ustanowionego dla nich kurato- innym zaś licytantom zwrócone będzie, 
ra  z substytucyą p. adw. Dr. Manscha, nie- Dalsze warunki licytacyi jak i wyciąg
mniej też wszystkich tych, którzyby po 3im hipoteczny i ak t oszacowania w registraturze 
Lutego 1874 jako dniu wydania extraktu przejrzane być mogą.
tabularnego prawa hypoteczne na powyżej O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
wymienionych częściach realności nabyli, się obie strony, wszystkich wierzycieli hipo- 
przez ustanowionego kuratora Dr. Weissa tecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
z substytucyą Dr. Janowicza. I i'ąk własnych, zaś wierzycieli z życia i miej-

0  tern chęć kupienia mających z tern sca pobytu niewiadomych, a to : Jerzego 
zawiadamiamy, że bliższe warunki licytacyi Lipskiego, Elżbietę Reklewską, masę spad- 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą. kową po Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej, 

Z c. k. Sądu krajowego. Michała Reklewskiego, W iktoryna, Nikodema,
Lwów dnia 3. Kwietnia 1874. j Anielę i Maryannę Chwalibogów, Faustyna

(1365 1—3) B d y  k t .  ■ Rzuehowskiego, tudzież wszystkich wierzy-
L. 6414. C. k. Sąd krajowy jako han- I cieli hipotecznych, którzyby po dniu 4. Ma- 

dlowy we Lwowie, niniejszem do powszechnej ja  1871 do hipoteki weszli, lub którymby 
wiadomości podaje, że na podstawie prawo- rezolucya niniejsza, lub późniejsze doręczone 
mocnego nakazu zapłaty z dnia 28. Lutego być nie mogły, do rąk kuratora adwokata
1872 1. 10940 i na podstawie uchwały z d Bersona.
23. Października 1872 do 1. 52282 dozwolił Gdyby na pierwszych dwóch terminach
na zaspokojenie wywalczonej przez Kaspra kupiciel wyżej ceny szacunkowej, lub przy- 
Lauowicza przeciw Bazylemu Lewickiemu najmniej za cenę szacunkową się nie zgłosił, 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. wraz z od- ułożenia warunków sprzeeaż ułat-
setkami po 60/q od dnia 30. Września 1871 wiających, wyznacza się termin na dzień 26. 
kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 37 ct. w. a. Sierpnia 1874 o godzinie 4. po południu, 
do 1. 10940/72, kosztami egzekucyjnemi ^  c- k. Sądu obwodowego
w ilości 4 zł. 881/2 ct. w. a. do 1. 52282/72  ̂ Nowy Sącz dnia 1 !. Kwietnia 1874.
już przyznanemi, i kosztami niniejszego po (1313) O b w i e s z c z e n i e ,  
dania w ilości 8 zł. 31 ct., egzekucyjną pu- E. 6657. C. k. Sąd obwodowy jako
bliczną sprzedaż sum 3.500 zł. a. w. i 200 handlowy w Tarnowie oznajmia, że do reje- 
zł. m. k. listami zastawnemi galic. Towarzy stru  stowarzyszenia dnia dzisiejszego wpisa- 
stwa kredytowego, ciążących z kuponami n£t została firma „Towarzystwo zaliczkowe 
30. Czerwca 1873 zapadłemi, na rzecz dłu- w Mielcu , stowarzyszenie zarejestrowane 
żnika Bazylego Lewickiego, jak dom. 116 z nieograniczoną poręką“ — siedzibą stówa 
pag. 191 n. 90 on. na realności pod l. 2703/ą I rzyszenia jest Mielec. Przedsiębiorstwo po- 
do Wiktoryi Tabour, 2. małż. Kasper nale- I leSa na statucie dnia 4. Marca 1874 w Miel- 
żącej, pod następującemi warunkam i: Cenę cu sporządzonym. Przedmiotem przedsiębior- 
wywołania stanowi wartość sum tych w kwo stwa jest dostarczenie członkom swoim na 
cie 3500 zł. a. w. i 200 złr. m. k. listami umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
zastawnemi galic. Towarzytwa kredytowego potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
według kursu z dnia podania obecnej prośby rzemiośle lub innem przedsiębiorstwie za 
podającego i wartość kuponów 30. Czerwca pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon-
1873 zapadłych, to jest razem 2828 zł. i ków. Dyrekcyę stanowią Dr. Jan  Prokop, 
25 ct. a. w. Każdy, chęć kupna mający, dyrektor, Michał Dębicki, zastępca Dyrek- 
złoży przed licytacyą w gotówce, lub papie- tora, Józef Knutelski, kasyer, Maryan Mia
rach publicznych według kursu z dnia licy- kusiewicz, zastępca kasyera, Władysław Sat- 
tacyę poprzedzającego, Gazetą Lwowską ogło- kowski, kontrolor i Feliks Lejko, zastępca 
szonego, 0%  sumy wywt.łania, w krągłej | kontro lera, wszyscy w Mielcu zamieszkali, 
fwocie 155 zł. a. w. Licytacya odbędzie się ■ Podpis firmy stowarzyszenia uskutecznia się 
w trzech terminach, t. j. na dniu 22. Czerw- w ten sposób, że pod firmą Towarzystwa 
ca 1874 na dniu 22. Lipca 1874 i na dniu przynajmniej dwóch członków dyrekcyi się
24. Sierpnia 1874, każdego razu o '0 . go- I podpisze, do ważności i obowiązania wobec



osób trzecich, jednak potrzeba przynajmniej 
Podpisu trzech członków dyrekcyj. Wszelkie 
ogłoszenia wychodzić będą pod firmą sto
warzyszenia, tylko ogłoszenie zwołujące ogól 
oe zgromadzenie, jeźli nie będzie pochodzić 
°d dyrekcyj, podpisze prezes i sekretarz 
rady zawiadowczej pod napisem: „Rada za
ładow cza  towarzystwa zaliczkowego w Miel
cu, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie 
ograniczoną poręką“. Publiczne ogłoszenia 
umieszone będą w jednym z dzienników 
krajowych.

Tarnów dnia 20 Kwietnia 1874.
(1374 1— 3) O b w ie szc ze n ie .

L. 2047. C. k. Sąd powiatowy w Dę
bicy zawiadamia Jędrzeja i Małgorzatę mał
żonków Strameckich, z miejsca pobytu nie
wiadomych , że do zastępowania Tychże w 
sprawie egzekucyjnej p. Macieja Sednika 
przeciw nim o zapłacenie 496 zł. w. a. z 
pn a względnie w przedmiocie rozdziału 
ceny kupna i sprzedaży realności w Zawadzie 
pod 1. 13 uzyskanej, kuratora w osobie Wa
lentego Puszkarza, wójta ze Zawady, usta 
nowiono

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 20. Kwietnia 1874.

, 1 3 7 6  1 3 ) E  d  y  k  t.
L. 2168. C. k. Sąd powiatowy Krze

szowicki podaje do wiadomości, iż Karol 
Sieniczański poczmistrz w Krzeszowicach 
zmarł dnia 18 Sierpnia 1873 bez pozosta
wienia ostatniej woli

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
t. j. Franciszka Kowacza nie jest wiadome, 
przeto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku od niniejszej daty, zgłosił się 
do tutejszego Sądu i wniósł deklaracyą do 
spadku powyższego, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek będzie przeprowadzony z spad
kobiercami zgłaszaj ącemi się i z kuratorem 
p. Hubertem Freibergcrem c. k. radcą Sądu 
krajowego w Przem yślu, a wypadająca na 
niego czysta część spadkowa aż do udowod
nienia jego śmierci, lub ogłoszenia go za 
zmarłego, w Sądzie zachowaną by była.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 18 Kwietnia 1871. 

( 1 3 8 1  1 - 3 ) (B  b i  ¥ t.
3- 1284. Tom Borszczower f. f. TejirfS= 

gericfjte tnirb iłber Stnfudjen bes Aron Ber 
Meschieres auS Łauowice ber ber
bemfelben angebUcf) in Terluft geratbcnen Ur= 
funben, ais a) ber UiberlebenSs©enof3enfcbafts= 
poliże ber TerficberungS=@efeHfcbaft „Azienda 
in Triest- ausgeftetlt burd) bereit dieprafentanj 
in Lemberg im partner 1872 9tr. 17378 
tnittelft roeldjer Aron Ber Meschures iiber bie 
geteiftete 3 abh,n3 ber 1*eit pr 6 fC 25 
fr. abguittirt roorbett fammt 7 ©tiicf Duittum 
gen atś: Nr. 1U219 pro Jtate im2lprtl 1872, 
Nr. 11221 pro dtate im 3 u lil8 7 2 , 9tr. 12309 
pro 9tate im Dftober 1872, Nr. 13393 pro 
9tate im Sanner 1873, N r. 14478 pro State 
im 2lprit 1873, N r. 15522 pro State im 3ult 
1873 unb N r. 16552 pro State im Dftober
1873 je iiber ben Tetrag pr 6 f(. 25 fr. o. 
SB. unb ferner b) eine Nficfoerficberungspolijje 
ausgefiellte burd) biefelbe %  prafentan; in Lem 
berg int 3 dnner 1872 Str. 36784 mittetft toeP 
djer Tittfteller iiber bie geteiftete 3 aljlung ber 
lten State pr. i fl. 38 fr. abguittirt tnorben 
fammt 7 ©tiicf Duittungen ais Str. 16657 pro 
State im Slprit 1872, Str. 17337 pro State im 
Snti 1872, Str. 18334 pro im Dftober 1872, 
Str. 19210 pro State im 3ćinner 1873, Str. 
20124 pro State im 2lprit 1873, Str. 20921 
pro State im 1873 unb Str. 21796- pro 
State im Dftober 1873, je iiber ben Tetrag pr 
1 ff. 38 fr. o. 2B. anfgeforbert ben Tle fig ber= 
felben biefem ©eridjte binnen Saljreśfrift attjm 
jeigeit tntbrigenS bie erroaijnten Urfmtben fiir 
Stuli unb nidjttg erfldrt werben roiirben.

T o m  f f. T ejirfsge ricb te .
Borszczów, ben 19. Ntdrj 1874.

(1332 O g ło s z e n ie .
Nr. 20128. Ze strouy c k. sądu k ra

jowego jako handlowego ogłasza się, iż na 
dniu 7. Kwietnia 1874 przy firmie „Piotr 
Mikolasch'' dla przedsiębiorstwa apteki, han
dlu towarami mat ryalnemi i naftą we Lwo 
ł e .  w rejestrze haudlowym zanotowano, że 
p. Karol Henryk dw im. Mikolasch, firmę 
tę nie jak  dotąd, jako prokurysta, lecz bez 
dodatku tego, podpisywać będzie.

Lwów dnia 7 Kwietnia 1874,
(1383) O g ło sze n ie .

L. 20129 C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza:
■ż na dniu 7. kwietnia 1874 firma: „Pierw
s z a  parowa fabryka wyrobów stolarskich 
»Jana Smutnego we Lwowie" do rejestru 
handlowego firm pojedynczych wciągniętą 
została.

Lwów dnia 17. Kwietnia 1874.
(1386 1—3) O b w ie szc ze n ie .

L. 2564. C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
ze w sprawie egzekucyjnej c. k uprz Za
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Lipie Gabel pto 100 zł. z pn. rozpisaną zo
staje przymusowa relicytacya gospodarstwa 
włościańskiego pod L. 111 w Monasterzu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią
cego, w jednym term inie dnia 20. Sierpnia
1874 o godzinie 10. przed południem w tu 

tejszym Sądzie odbyć się mająca, pod wa
runkami w obwieszczeniu z dnia 18 . Paź
dziernika 1871 1. 4627  Nr. 2 5 3 , 255 , 256 
Gazety Lwowskiej ogłoszonemi, z tern dal- 
szem postanowieniem, że na tym terminie 
powyższe gospodarstwo na koszt i niebez
pieczeństwo Chaskla Tentelbaum warunki 
licytacyj niedotrzymującego za jakąkolwiek 
cenę sprzedanem zostanie.

Sieniawa duia 10. Kwietnia 1874.
( 1 3 9 0 '1 -3 )  l i  d j  k  t .

Nr 10581. C. k. Sąd krajowy zawia
damia p. M. Miiachenberga z Kóaigshiitte 
w Prusiech, że przeciw niemu Os. M. Fraen- 
kel wniósł pozew o zapłacenie kwoty 150 ta 
larów prus. w skutek którego wyznaczono 
do rozprawy audyencyę sądową na dzień 20. 
Maja 1874, o godzinie 11. rano. Gdy p. M. 
Miincheoberg za granicą państwa austryao- 
kiego mieszka, przeto w celu strzeżenia je 
go praw na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kuratorem adwokata Dr. Wilkosza z zastęp 
stwem p. adw. Dr. Starzewskiego ustano
wiono , z którym spór wytoczony według 
ustawy w postępowaniu sądowem przepro
wadzonym będzie. Poleca się zatem pozwa
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla Niego zastępcy udzielił 
lub innego obrońcę ustanowił; o tern c. k. 
Sądowi krajowemu doniósł, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków 17. Kwietnia 1874 .
(1392 O b w ie szc ze n ie .

Nr. 7291. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nowie jako Sąd handlowy ogłasza, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do Rejestru han
dlowego dla firm pojedynczych firm a: „Abra
ham Westreicb. “

Dzierżycielem firmy jest Abraham W est
reicb, kupiec towarami bławatnemi i sukien- 
nemi w Tarnowie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 9. Kwietnia 1874.

(1393) g tm tb m ad y n itg .
3 - 1117 . Tom Złoczower f. f. $reis= 

ais ^anbetsgericbt tnirb befannt gemadjt, bafj 
iiber Nnmelben beS igr. Mendel Nierenstein 
bie @rldfd)ung ber fyirma Halberstam et Nie
renstein unb ber iprofura bes Isidors Nieren
stein im Iganbelsregifter fur (Sinjelnfirmen ein- 
getragen rourbe.

2lu s bem Staffie bes f. f. ŚtreiSgericbtes.
Złoczów, ben 4. gebruar 18 74.

(1394  1 - 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 1366. C. k. Sąd powiatowy w Ska

winie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Micha
łowi Kurkowi o zapłacenie 200 zł. względnie 
163 zł. 14 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu 
tejszym sądzie publiczna sprzedaż gospodar
stwa włościańskiego pod Nr. 36 w Woli Ra
dziszowskiej położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach dnia 18. 
Czerwca, 9. Lipca i 6. Sierpnia 1874 o go
dzinie 9. rano z tern nadmienieniem, że to 
gospodarstwo na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedane zostanie. 
Cena wywołania będzie kwota 600 zł. Wa- 
dyum wynosi 100 0 sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna, wliczając w nią wadyum 
natychmiast po ukończonej licytacyjnej, dru
gą zaś połowę po prawomocności aktu licy
tacyjnego

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina dnia 18. Kwietnia 1874.

(14.7 1— 3) @ & i  ¥ t .
3- 1302 . Ton ©eite bes f. f. 53ejirfs= 

gericbtes in Skałat tnirb Ijiemit befannt gegeben, 
bab 3ur Egereirtbringung ber burd) Markus 
Gelber gegeit Szymko Towarowski erfiegten 
2Bed)fetfumme pr 31 fC 46  fr. b. ffi. fammt 
6%  Sbtfen rorn 22 . ŃpriI 1872  unb a. N. @. 
bie epefutine bffentlidje geilbietfmng ber bem 
©djulbner Szymko Towarowski geljbrigen, be- 
reitsgepfćinbeten unb gefd)a|tert ©runbroirtbfcbaft 
sub CNr. 43 in Borki wielkie ju ©unften beS 
Markus Gelber betnilligt, unb ju biefem groecfe 
brei S er  min e auf ben 5. Tkaj 1874 ,  3 . gu n i 
1874  unb auf ben 18 . g u n i 1874 , jebesmal 
urn 10 Uljr Tormittags tjiergericfjts beftimud 
finb, an tnelcben biefe Nealitat namentlid) bei 
ben erften Serm inen iiber ober urn ben Śd)a= 
gungSroertfj, bei bem britten Serntine fjingegen, 
and) unter bem ©djagungśiuertfje bem Nieifb 
bieifienbert unter bem in ber l). g. Tłegiftratur 
erfiegenben g e^hTtung§=33ebingungen, bie man 
mafirenb ber 2lmt§ftunben einfefjen fann, ner= 
ćiu^ert werben roirb.

aSom f. f. T3e$irfsgerid)te.
Skałat, am 31. Tkdrj 1874.

( t 4 i 8) ©rfeuutnifje.
®a§ f. f- Tkinifterium beś gnnern fiat 

unterm 2 1 . 3lpri( 1874 , 3 - 1650 / M . J ,  bie mit 
bem (grfaffe ront 10 . ganner 1874  3 - 3/M. J. 
auf ©runb be§ § 26  be§ 5prefegefe|eś rerfiigte 
i)3oftbebitentjief)ung ber in 9tom erfctjeinenben 
periobifc^en Drucffdjrift „II Diritto. Giornale 
della deD ocrazia ita lian a“ aufgefioben.

(1426 1— 3) E  d f  k  t .
Nr. 1970. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie, 
zawiadamia, iż na zaspokojenie raty pierw
szego Sierpnia 1873 płatnej w kwocie 42 
zł. z procentem 9%  od dnia 1. do ostat 
niego Sierpnia w kwocie 3 2 kr. zaś od dnia 
1. Września 1873, aż do dnia zapłaty z pro 
centem 120/0, reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 689 zł. 1 kr. z procentem 120/q 
od dnia 24. Stycznia 1874, galicyjskiemu 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu się na
leżących, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 11 kr., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 19 w Górce narodowej położonej, 
Jana Wadowskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 1. Kwie
tnia 1873 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach, a mianowicie na dniu 28. Maja 
18. Czerwca i 16. Lipca 1874, każdą razą 
o godz. 10 z rana w Sądzie tutejszym pod 
następującemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1400 zł. w. a. W pierwszym i 
drugim terminie realność ta  tylko za 
cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej, jak 
za 770 zł. sprzedaną zostanie.

2 Realność ta sprzedaną będzie ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi 

3. Każdy przystępujący do licytacyi wi
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć 
jako zadatek (wadyum) na zabezpie
czenie ścisłego wypełnienia wszystkich 
warunków licytacyi, dziesiątą część 
ceny wywołania, mianowicie okrągłą 
kwotę 150 zł. w. a., bądź w gotówce 
lub w papiera h wartościowych.
Bliższe warunki można w tutejszosą 

dowej registraturze przejrzeć.
Kraków, dnia 2. Kwietnia 1874 

(1432 1—3) E  d  y  k  t .
Nr. 2423. C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości 78 zł. 35 kr.

.(1419 1— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 15147. W celu obsadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Tarnobrzegu, z któ
rą połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz
ków stęplowycb, rozpisuje się konkurencya 
za pomocą podania pisemnych ofert

Oferty te zaopatrzone kwotą 72 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł 
noletności, moralności i dostatecznego fun
duszu obrotowego, powinny być wniesione 
najdalej do dnia 28. Maja 1874 do drugiej 
godziny z południa do c k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie.

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu wy
nosił w roku 1873 : co do
fabrykatów tytoniowych 19610 zł. 851(2 ct. 
co do znaczków stemplowych 5215 „ 31

łącznie 24826 zł. 16i/2 ct. 
Bliższe warunki licytacyi i wykaz do

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 2 !. Kwietnia 1874.

(1457 i — 3) j f u n b m a d n tn g .
betreffenb bie 33erpacfjtung bes gr. or.

9teIig ion§fonbsgute§  Toporoutz
3 - 12 8 6 . fBon ber f  f. SDireftion ber 

© itte r be§ SSufotm naer g r. or. 9łe(igion§fonbe§ 
in  Czernowitz  ̂w erben  folgenbe 93eftanbtf)eite 
be§ g r. or. 9W ig ion§ fonb3gute§ Toporoutz au f 
bie w eite r u n ten  angegebene D a u e r  im  fc fjrif 
tlid jen  D ffertm ege nerpacfjtet, a t§ :

a) ber, be r D om dne  Żuczka al§  IV f|3adjt= 
feftion  einoerteib te  STaierfiof T o p o ro u tz  befte= 
fienb au§ 1374  g o d j 1493 □ S H ft.
gu t a r ro n b ir te r  © runb= 

fiitcfe b a ru n te r . 1273  „  677  □ „
2Ić£ergrunbe, m it e in e r ooHftanbig eingeric&teten 
S ran b ro e in b ren n ere i, b an n  ben notfjigen SBoljtn 
unb TIHrtf)fcf)aftśgebduben,, au f bie SDauer non 
12 g a l) re n  nom  1. S tp rit 1875 b iś @nbe TRarj 
1887 , fe rn er

b ) bie im  © em etnbegebieflje T o p o ro u tz  
gelegenen, efjem aligen SBafbftrecfen „ B u c z  unb 
L e lek o u tz*  in  ber ©efamm tflćcfje
non  3 6 2  g o d j 2 3 6 0  f t lf t .
ju r  T k n itbung  at§ 2Icfer= SBiefem nn b  SBetbe- 
lan b , m it bem  93orbef)atte einer fed jsm onatlid jen  
E ftn b ig u n g , fctlte biefe © runbftiicfe tnieberauf= 
geforftet toerben fottten, au f  bie D a u e r  non  8, 
6 ober 12 g a f jre n  nom  l te n  9tp r i(  1 8 7 5 , 
enbfidj

c) ba§ fPropinatio§=2Iu§f($anfSrei$ t b. i. 
ba§ aiisfć^tie^tidje 3Rec^t ju m  2Iu§fĄ anfe  non 
33ie r , SBein nnb  S ra n b w e in  in  ber 5fataftra l=  
gemeinbe Toporoutz, m it 1 g ro^en , gem auerten  
2B irtf)§^aufe u n b  5 © cfjanffiaufern nebff 3 gocf; 
1364 j  5IIft. © ru n b , au f bie D a n e rn o n  3 ober 
6 g a fjre n  nom  1 . 3lp r i l  1 8 7 5 .

g ń t  bie obbejeid)neten D bjefte  a , b, c 
finb ^on fre taL S fnbo tfje  nicĘjt ju fa^ ig , bafier f iir  
jebe§ ein jelne D b jeft ein abgefonberteś D ffe rt 
eingebracfjt to erb en n tu p , woburcb jebocfj bie 
Tferpac^tung aHer biefer Ś eftanb ttje ile  be§ © ute§

w. a. Tomaszowi Dybałowi od Antcniego 
Zięby się należącej z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytacya do Antoniego 
Zięby należącej połowy realności w Bulowi
cach pod 1. k. 132 położonej korpusu hipo
tecznego nie stanowiącej, wedle protokołu 
z dnia 25. Lutego 1874 1. 1526 egzekucyj
nie oszacowanej i że licytacya ta  odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach 
w trzech term inach, a mianowicie w dniu
18. Maja 1874, w dniu 1. Czerwca 1874 i 
w dniu 15. Czerwca 1874 każdą razą o go
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 781 zł. 
90 kr. w. a. Protokół zastawniczego opisania 
i egzekucyjnego oszacowania, tudzież wa
runki licytacyjne przejrzeć można w registra
turze sądowej, a wykaz podatków w c. k. 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wierzy
cieli i interesowanych, którzyby prawo za
stawu, lub jakiekolwiek inne prawa do 
sprzedać się mającej połowy realności na
byli, ustanowionym został kuratorem p. dr. 
Marki w Kętach, o czem tychże wierzycieli 
i interesowanych z imienia nazwiska i miej
sca pobytu niewiadomych niniejszym edyk- 
tem się zawiadamia.

Kęty, dnia 16. Kwietnia 1874.
(1437 1—3) K o n k u r s .

L. 2651. W celu obsadzenia dwóch po
sad asystentów telegraficznych z płacą XI 
rangi urzędników państwowych, a ewentual
nie dwóch posad elewów z adjutum rocznem 
po 300 zł., rozpisuje niniejszem c. k. Dy
rekcya telegrafów rządowych dla Galicyi, 
czterotygodniowy konkurs.

Ubiegający się o te posady winni są, 
wykazać się świadectwem, że uczęszczali na 
rządowy kurs telegraficzny i zdali dotyczący 
egzamin z dobrym postępem, dalej, że po
siadają dokładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież dostateczne wykształ
cenie w języku francuzkim.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej, do c. k. Dyrek
cyi telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 
26. Maja 1874 roku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów, dnia 25. Kwietnia 1874.

jtuitbmacłmng.
3 . 15147. 3 u i 28ieberbefe(5ung beS erle= 

bigten DabaLSrojjtraftf in Tarnobrzeg, mit 
TOelcfjer ber SUeinuerfdjfeig non ©tempefmarfen 
non 5 fl. abraartś nerbunben ift, toirb bie 
$onfurenj = Tkrfjanblung tnittelft fdjriftUcfjer 
Dfferteit auśgefdjrieben.

S ie fcfjriftlicfjen Dfferten finb unter 2In- 
fcfjluf? eineś Śabiums non 72 fl. bann eine§ 
©ro§jaf)rigfeit§= ©ittem unb 23ermogen§=3eit:: 
gr.ifjeś bis 28. -Ufaj 1874 urn 2 lib r TtacbmiL 
tag bei ber f. f. ginanj=S8ejirfs=Sireftion in 
Rzeszów ju iiberreicben.

S e r 33erfeljr ber SabaLSrofjtrafif betrug 
im Sabre 1873:
an Sabaf 19610 ff. 85 1 /2  f r -

bei ©tempelmarfen 5215 „ 31 „
Ęufammen 24826 fl. 161/2 fr-

S ie  nabeten £ijitations=33ebingni^e unb 
ber ©rtragnif3=2luStoeiS fontten bei ber f. f- 
3inanj=T3ejirfs=Sireftion in Rzeszów eingefeben 
tnerben.

$ . f. ginan;=£anbeS=Sireftion.
Lemberg, am 21. Stprit 1874.

Toporoutz an einen unb benfelbetr tpócbter nid)t 
ausgefcbtojjen ift.

S ie DffertoerbanblungS= jugleid) ^a<btbe> 
bingungen, fonnen foroobl bei biefer l. f. ©iiter= 
Sireftion, tnie audj beim !. f. 2Birtbf<$aftSoer= 
roalter in Kotzman, in ben geroobticben Sienft- 
ftunben eingefeben tnerben, unb es tnerben bort 
audj bie naberen Slusfunfte ertbeilt.

głacbttuftige tnerben erfucbt, ibre gebbrig 
nerfiegetten Dfferte bis fpdteftens 20. TRai 
1874 SRaębmittagS 5 Ubr, bei biefer f. f. ©ii= 
ter=Sireltion ju iiberrei^en, inbem auf bie etroa 
nad) Stbtauf biefes SermineS, ober im tetegra= 
fifctjen 2Bege geftebten Stnbotbe, gar feine 9tu<fc 
fićbt genommen tnerben tnirb.

3 ebes Dffert mug nacb ben, in ber ober= 
TO&f)titen Sebingnifjett entbaltenen S3eftimmun= 
gen recbtsformig ausgeftellt, unb mit einem 
Stngetbe, roelcbes fiir bie tpacbtung 
ad a) 2000 fl.

„ b) 200 „
„ c) 1000 „

feftgefebt ift, nerfeben fein-
SOcangelbafte Dfferte tnerben jurudgetnie= 

fen tnerben. Dfferenter. fiir bie tpacbtung ad a, 
tnelcbe ber f. I. ©uter=Sireltion nicbf befannt 
ftnb, mii);en fictj baruber gebbrig auStneifen, 
bag fie jum 33etriebe eitter gro|eren £anb=
tnirtbfcbaft bie notbige Dualiftfation unb ein 
binreicbenbes 23ermogen befigen.

S ie 9Migionśfonbsgiiter=Słertoaltung be= 
bart ficb bas nnbefcbranfte Diec t̂ ber freien
TBat)! nnter ben Dfferenten obne Dfuctfic t̂ auf 
bie ^bbe beS Stnbott;eś nor.
Ton ber f. f. Sireftion ber ©iiter be§ Sufo=

tninaer gr. or. 9ieligion§fonbeS
Czernowitz, am 24. Slprtl 1874.

(1454 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 4449. W celu zabezpieczenia budo

wli konserwacyjnych w latach >874, 1875 i 
1876 na gościńcach rządow ych'w  kałuskim

1 *



< -

8
okręgu budowniczym wykonać się mających, 
odbędzie się w dniu 20. Maja 1874 o go
dzinie 12tej w południe w c. k. Starostwie 
w Kałuszu, lieytacya przez składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1874 
wykonać się mających, wynosi kwotę 15733 
zł'. 82 ct. w. a.

Bliższe waruiiki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty, 
stemplem na 50 ct. i j*r wadyum 5%  sumy 
fiskalnej wyifoszącem, zaopatrzone, z wyra- 

_ żeniem ceny nietylko cyframi, ale i literami, 
przed oznaczonym terminem, wnoszone być 
mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874.

(1460 1—3) © Iłw l^sB C K euf® .
L. 180. C. k. Sąd powiatowy Kossowski 

czyni wiadomo, że wyelu ściąguienia wierzytel
ności Majera Jagermanna, wywalczonej prze 
ero nieobjętej masie spadkowej ś. p Zacharego 
Zuzieka w kwocie 80 złr. w. a. wraz z 50%  
odsetkami zwłoki od 2. Sierpnia 1865 bie 
żącemi, kosztami sporu w kwocie 2 złr. — 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 złr. 78 
ct., 1 złi\, 46 ct., 3 złr. 36 ćt. i 2 złr. 52 
ct. w. a., w dniach 7. Maja i 5, Czerwca 
1874 każdą razą o lO.godz. z rana, w gma
chu fusądowym, odbędzie.się publiczna sprze 
daż realności dłużniczej, ciała tabularnego 
niemającej pod 1. d. 49. w Starym Kosso- 
wie położonej a to wyżej lub przynajmniej 
za cenę szacunkową 330 złr. w. a. z tem 
dalszem oznajmieniem, że każdy do kupna 
przystępujący, do komisarza sądowego zło
żyć ma 10%  ceny wywoławczej jako zakład 
— tudzież, że bliższe warunki tej sprzedaży 
tudzież protokoła uskutecznionego opisania 
i ocenienia realności w tusądowej registra- 
tu rz e , zaś wykaz zaległych podatków i in 
nych uprzywilejowanych należytości praw 
nych w miejscowym urżędzie podatkowym 
przejrzeć można.

_ C. k. N ąd powiatowy
Kossów 5. Marca 1874.

(1461 1— 3) © b w ie sze se n ie .
L. 53!2. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

ogłasza, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez c. k. uprz. Zakład kredytowy włoś 
ciańsiu we Lwowie, przeciw Połachnie i Hry- 
niowi Kliszczun z Grabowca sumy 300 złr. 
w. a. z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod L. k. 15/86 w Grabowcu w tu 
tejszym Sądzie, w trzech terminach a to: 
7. Maja, 15. Maja i 28. Maja 1874, każdą 
razą o 10. godzinie przed południem , na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie zaś i 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej jak 
za 550 zlr, w. a. za złożeniem zakładu 113 
złr. w. a. się odbędzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Stryj, dnia 30. Grudnia 1873.

(1463 1 — 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 41. W ydział lwowskiej Izby Adwo

katów podaje do pov szechnej wiadomości, 
że p. Dr. Stan sław Bieliński, adwokat w Sa
noku, odstąpił od zamiaru przesiedlenia się 
z Sanoka do Lwowa, i że Wydział postano
wienie to p. Adwokata Bielińskiego do wia
domości przyjął.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów dnia 17. Stycznia 1874.

(1456 1 -  3) O g ło sze n ie .
L. 2628. Z dniem 25. a względnie 26. 

Kwietnia b. r. otwarte zostały w Chorostko- 
wie i Grzymałowie c. k. stacye telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszech
nego użytku.

Lwów dnia 26. Kwietnia 1874.
c. k. Dyrekcya telegrafów.

(1280 2— 3) E  (1 y  k  t .
Nr. <053. C. k. Sąd obwodowy Tar

nowski zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Teklę z Wilgów Stecką, 
W aleryana Boguckiego, Zuzannę Bogucką, 
Loretę Bogucką, Juliana hr Tarnowskiego, 
Annę S trzelecką, Karola, Ludwika, Adama, 
Fryderyka 4 im. hr. Fleminga, Hieronin a 
Sadowskiego, Maryę z Trembińskich Bor
kowską, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców lub 
prawonabywców tychże, iż przeciw nim pa
ni Karolina hr. Tarnowska wytoczyła pozew 
o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla su 
n y 6000 złp. z pn. z nadciężarami wedle 
Dom. 83. pag. 3^8 u. 25. on. i następnych 
na Chorzelowie z przyległościami ciążących, 
na indemnizacyę m baryalną tychże dóbr 
z przyl. przekaz nych i o uwolnienie tejże 
indemnizacyi od odpowiedzialności za tę su
mę z nadciężarami na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 22. Maja 1874 o 
godzinie 10. zrana wyznaczonym został. — 
Wzywa się zatem pomienionyoh pozwanych, 
aby się na teim in ten albo sann osobiście 
zgłosili, lub też kuratorowi dla obrony i h 
praw zamianowanemu p. adw. Dr. Tokarzo
wi albo tegoż zastępcy p. adw. Dr. Fory- 
stowi potrzebnych środków obrony d o sta r-,

czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto
czony z rzeczonym kuratorem według usta
wy sądowej przeprowadzonym zostanie, ą 
pozwani wszelką szkodę z zaniedbania .swe
go wynikłą sobie samym przypisać, będą 
musieli. " v '

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 9 Kwietnia 1874, i 

(1274 2 —3) E  d  y  k  t .
N r. .73958. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni nie
objętej masie spadkowej śp. Borowskiego 
Alexandra, względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców w szcze 
gólności Józefie Borowskiej i Aleksandrze 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej, iż Wanda 
z Szwejkowskich Borowska i Leon Borow
ski przeciw nim o wyekstabulowanie i zu 
pełne wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Krowicy hołodowskiej i Wulki krowickiej 
czyli Granicy ciążącego tamże jeszcze Dom. 
494. pag. 1! 4 n. 14. i 17 on i pag. 188 n. 
13 on obowiązku Ludwika i Franciszki m ał
żonków; Borowskich zapłacenia Aleksandrowi 
Borowskiemu z resztującej ceny kupna 100 
duk. holi. wraz z pozostałymi z dodatkowej 
umowy z 6. Lutego. 1840 od 9. Październi
ka 1853 procentami i pieniądzmi, produkta
mi ziemnemi i przez utrzymanie Aleksandry 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiśj aż do peł- 
noletnośći uiszczać się mającemi pod dniem 
22 Grudnia 1873 1. 7395.8/73. pozew wnie
śli i o pomoc sądową prosili, w skutek cze 
go turm in do ustnej Rozprawy na dzień 26, 
Maja 1874 o godzinie 10 rano ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy 
mienionych pozwanych wiadomem nie jest, 
a zatem c. k Sąd kra;owy do zastępowania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
p. Dr. Skałkowskiego z zastępstwem adwo
kata p. Dr. Popiela kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są
dowej dla Galicyi przepisanej, przeprowa
dzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
wyż wspomnionych pozw anych, aby w nale
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie
lili, lub innego zastępcę w ybrali, i Sądowi 
oznajm ili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba
nia skutki sami sobie pszypisać będą musieli, 

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Grudnia 1873.

(1273 2— 3) E  d y  k  t .
Nr. 15347. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie wiadomo czyn i. iż w skutek podania 
gminy m iasta Lwowa uchwałą z dnia 31. 
października 1873 do liczby 54142 na za
spokojenie pretensyi w kwocie 659 zł. 70 ct. 
w. a. sekwestracya dochodów realności pod
1. 227 m. ustanowioną została.

Pierwsza uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Chasklowi 
Jollesowi do rąk równocześnie w osobie a d 
wokata Dr. Manscha z zastępstwem adwokata 
Dr. Gottlieba ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Chas- 
klera Jollesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło
sił i celem przestrzegania swoich praw sto
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów duia 21. Marca 1874.

D o n ie s ie n ia  pryw atne.

W  ty c h  
dniach w yjdzie!!

n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 

Krótki przewodnik praktyczny 
« lla  P r z y s i ę g ł y c h

zawierający w systematyeznem zesta
wieniu wszelkie przepisy udno- 

szące się do urzędu
Przysięgłego.

Komisant we Lwowie,
Urzędnik jednej z instytueyj krajowych, ma

jąc czas popołudniowy od czynności urzędowych 
wolny, pragnie takowy (za wiedzą ptęcłożoncj swej 
władzy) usłudze Szanownych Obywateli na prowin- 
cyi mieszkających poświęcić, załatwiając we Lwo
wie ja k o  k o ih isan t ( fa k to r )  pcruezone mu 
sprawy w Sądach, urzędach, handlach, 'fabrykach, 
-warsztatach, bankach, kantorach, k &, jednem sło
wem podejmuje on się z a ła tw ia ć  w sze lk ie  in- 
teresa  i  ta k  zw a n e  sp ra w u n k i a ż  do n a j
d ro b n ie jszych  kob iecych  i  d ziec ięcych  z 
największym pośpiechem i  akuratnością, dla któ
rych to sprawunków pp. obywatele na prowiney- 
zamieszkali zmuszeni bywają częstokroć albo osoz 
biście do Lwowa przyjeżdżać i na kosztąrftfiaczne 
i stratę znaczną się marażać, albo poruczaft sprawy 
faktorom żydom, którzy umią bardzo sprytnie dane 

■im zaufanie na swoją korzyść wyzyskiwać.
Stawiając bardzo' skromne za swoje usługi 

żądania, spodziewam się, że pp. obywatele zechcą 
mi z całem zaufaniem powierzyć załatwianie inte
resów swoich, tembardziej, iż będąc od lat kilkuna
stu  urzędnikiem krajowym i dzierząc niejako w 
swem ręku majątek krajowy, tem samem niejako 
zaufanie kraju posiadam — z r e s z tą  nic ż ą d a 

ją c  z  g ó r y  lecz z  d o łu  k w a r ta ln ie  sw e j  
sk ro m n ejreh in n era cy i, nie mogę narazić klien
tów moich na żadne straty, a już I. kwartał wy
starczy, aby osądzić, czyli i o ile komisant rzecz 
swoją rozumie i na zaufanie zasługuje.

Klientów moich dzielę na 4 klasy:
Do 1-szej liczę Właścicieli dóbr ziemskich, 

większych (kluczów) ; 
do 2-giej Właścicieli dóbr ziemskich wogóle; 
do 3-ciej Dzierżawców dóbr ; 
do 4-tej a) Xięży;

b) Urzędników publicznych i prywat. 
Żądam zaś k w a rta ln ie  z  do łu  :

od klientów klasy 1-szej 25 złr.
» 2-giej 15 „
„ 3-ciej 10 „
O 4-tej 5 „

i zwrotu kosztow na marki pocztowe z powodu ko- 
respondencyi którą oczywiście prowadzić będzie po
trzeba. i

Ktokolwiek chciałby porozumieć się ze mną 
bliżej i dowiedzieć się o mojem nazwisku i stano
w i s k , r a c z y  się zgłosić listownie pod adresem 

M . T. p o s t. re,st. L w ó w .
Lwów d. 20. marca 1874. (1271 3—3)

(1440 2 - 3 )  K o n k u r s .
L. 217. Przy Wydziale Rady po

wiatowej w Kołomyi są do nadania 
posady:
1. Urzędnika rachunkowego z płacą 

roczną 500 złr. oraz z ewentual
nym dodatkiem drożyźnianym a 
w razie zadowalniającej służby i 
okazanych zdolności z widokiem 
podwyższenia płacy rocznej do 
600 złr.

2. inżyniera powiatowego do dróg i 
mostów z płacą roczną 450 złr. z 
ewentualnym dodatkiem drożyźnia
nym i ryczałtem na koszta objaz-

cłek urzędowych w kwocie 200 złr- 
Obie posady nie nadają prawa do 
emerytury i są w pierwszym roku 
prowizoryczne.

\
Od ubiegających wymaga, się 

przedewszystkiem dowodu fachowego 
uzdolnienia i nabytej p rak tyk i dalej 
dowodu wieku, moralności i dotych
czasowego zatrudnienia.

Podania wniesione byó mają naj
dalej do końca Maja b. r. do Wydzia
łu powiatowego i to od osób zostają
cych w służbie za pośrednictwem prze
łożonej władzy.

Od Wydziału Rady powiatowej 
Kołomyja dnia 25. kwietnia 1874.
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g  O d e z w a
z międzynarodowej wystawy światowej 

A m i g a
T y l k o  sza , 5  z ł .  - w .  n .

sprzedaje się uwieńczony nagrodą
Bazar galanteryjny wystawy światowej.

Składa się on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów.
1 sk ó rza n a  d a m sk a  to rb eczk a  ręczn a , 

z obrazkiem mozaikowym,
1  je d w a b n y  w a c h la rz  „ W ik to ry a “ 

najnowszy w każdej barwie,
1 zu p e łn e  necessa ire  do s zy c ia  w puz

derku ze złota talmi, bardzo ładne,
1 b a rd zo  y u s to w n a  c u k ie rn ic zk a  o-' 

zdobna delikatną rzeźbą, 
ze g a re k  g en ew sk i z e  z ło ta  ta lm i z  

łań cu szk iem , z 2 letnią gwarancyą, 
album  eleganckie na fo tografie  z o- 

zdobami z bronzu i srebra chińskiego,
1  sa lo n o w y  d zw o n ek  s to lo n y  z matowe

go zioła talmi cyselowany złotem lśnistem.
1 k o m p le tn y  g a r n itu r  do p isa n ia ,  

szczególniej przydatny na podarunki,
1  s ła w n y  ja p o ń s k i  p u la re s  na c y g a 

r a  bogato ubarwiony.
1 2  s z la k  p a ten tow an ych  cyg a rn ic zek  

p o w ie tr zn y c h  z których palone naj
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 

q  hawanah.
O W szy s tk ie  te 1 0  p rze d m io tó w  k o sz tu ją  
5  S f f r  t y l l s o  5  w . a .
O Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 

tskże po 10 zł. 15 do 20 zł. 
y  Oprócz tego otrzymać można tamże za
O tylko 6 zł w. a. garnitur składający się z 
$  dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
X lego parasola i parasolki wiosennej za baga- 
q  teiną cenę 6 zł. w. a.

Jedynie i wyłącznie 
v  w AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 
O W i e d e ń ,  Praterstrasse, 9.
4^ Polecenia listowne, bądź za p o b ra n ie m
O pocztowem , bądź za przesyłką należytości z 
q  góry, wykonuje się natychmiast.
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1441 2—3) © » «  k s  m l  J l
akcjonaryuszów Towarzystwa akcyjnego młynów królewskich 
r. o godzinie 4tej po południu w Biurze tegoż Towarzystw8

Drugie walne Zgromadzenie 
w Krakowie odbędzie się dnia 28. maja b 
pod 1. 25. przy ulicy Dolne młyny.

Na porządku dziennym będą:
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas ubiegły.
2) Decyzya względem sprawozdania i wniosków Rady rewizyjnej.
8) Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej L Rady rewizyjnej, według §. 20 statutu.
Panowie Akcjonaryusze, krórzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na walnem ZgfO' 

madzeniu (3 akcye stanowią jeden głos) winni złożyć akcye swoje w myśl §. 14 statutów najdalej do 14; 
maja b. r. w Filii c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Krakowie, za wręczeniem karty legitymacyjnej 
na której wymienioną będzie ilość głosów.

Kraków, dnia 24. kwietnia 1874.
n a d a  z a w i a d o w c z a .

920 (5—18) BB

G I E S S H U B L E R
Reinster alkalischer Sauerbrunn.

Seine spezifisehe Wirkung erstreckt sich auf Halskrankheiten, Magensaure, Magenkrampf, 
chronischen Katarrh der Luf(wrege, chronischen Blasenkatarrh, ist das b rillan t) s(e Erfrisohungs- 
getrank zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dein in allen grósseren Stadten yorhandenen 
schlechten Trinkwasser, in Folgę dessen epidemische Krankheiten erzeugt und erhalten werden, 
ais der roinste Sauerbrunn auf das Warmste empfohlen.

Yersendung nur in Glassflaschen. Broschiiren, Preis-Uourante etc. etc. gratis durch den 
ISesitzer

Hft i nr i ch Mn t t o n i  in  Ć a r lsb a d  (Bohmen).

(1138)

(1458 1— 3) K o n k u r s .
L. 1322. Na posadę rządcy szpi

tala powszechnego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 300 złr., z wolnem po- 
mieszknmem, opałem i światłem, roz
pisuje się kenkurs z terminem 30dnio- 
wym, od dnia trzeciego ogłoszenia do 
wnoszenia podań opatrzonych dowo
dami uzdolnienia.
Z Magistratu kr. miasta Nowego Sącza 

dnia 20. Kwietnia 1874.

Ogłoszenie licytacyi.
 ------

O d d z ia ł  Z a s t a w n i c z y

galicyjsk. Banku kredytowego
Ulica W ałow a I r .  4.

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem 28. 
Lutego 1374  r."kosztowności, dnia 7. Maja 1874 r. 
w godzinach od 9. do 3. przez publiczną licytację  
(w  myśl paragrafu  Ł9. statutu) najwięcej dającemu 

za  gotówkę sprzedane zostaną.
L i v 4 w ,  d i n a  S 7 .  K  n  l e t n i a  1 8 7 4 .

(1420 3 —3)
Ł* W  l

2  drukarni E. Wimarza we Lwowie-


